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Kraków, S lipca.
( f r )  \\ uhic-glą n iedzielę i poniedziałek o b ia ­

dował w Częstochowie. ajaztl stronnictwa un- 
rodftwo-demokratycznego. U stóp Jasnej (iói-y 
zjechali się ze wszystkich stron Polsk i p łatne­
rze nienawiści, by tam pod hasłem ,„ivił>ralno- 
śeił‘ chrześcijańskiej", wykładanej pr/r-z 
wszystkie szare dni roku w duchu inkwi-Zwyt. 
radzić nad ugruntowaniem  w narodzie i pnń- 

• stw ie ideołogij egoizm u narodowego. „N iem a  
prawdopodobnie narodu, —  biadał ongiś Z y ­
gmunt Balicki —  k lóryby  mosiadai tak słabe 
pocatc ie  egoizmu, lak ezęMo sprzeniew ierzał 
się obowiązkom wobec sam ego siebie i swej 
przyszłości, jak nasz naród i to zw łaszcza w 
CkaSach ostatnich'. Ta nowa ewangelia egoi- 
nuu narodowego wysunęła na czoło ideo logii 
narodo*•-demokratycznej nakaz: „P rzed  za ­
kazem: Nie czyń bezpraw ia ! etyka społeczna 
wysuwa na plan p ierwszy zakaz: nic znoś bez- 
prawial“ Z tych wskazań poczęły duch naro- 
dowó-deńvokratyczny spęiat w społeczeństwie 
polskłem wszelki ruch m yśli i uczucia, n by 
ciziela tego tan  gruntow niej dokonać.- yunbę- 
oali twórcy ruchu Jiarodowo-dem okratyczncgo 
naród polski do przęzwyi iyżetjki w sobie 
dziedzictwa trzech wieszczów , ..Ludzie u nas... 
—  biadał Dmowski —  nie um ieją ■ wybrnąć po­
za Mickiewicza, Słowackiego i Krasińsk iego". 

J^iru bym  strumieniem poczęto wsączać tętn i­
ce organizmu polskiego trujący ferment pru- 
sko-rosyjsk iego źródła. N ienaw idzący N im i-  
ttfW hi-loryozof endecki propagować poczyna 
w społeczeństwie ucieczkę od nauk trzech w ie- 
tóczów, a zachęcać naśladownictwo „en e rg i­
cznej, bezwzględnej polityki Pru s", by w końm  
poprzez pogląd, „że w stosunkach m iędzy na­
rodam i niema słuszności i krzywdy, ale tylko 
Jeat siła i słabość", dojść do ltonkluzyi, że „p ra  
wera jest walka, ekspanzya narodowa, ekspan- 
zvh wyższej kultury". Polsk i nie w olno „h u ­
m anitarn ie sprzedawać!" —  oto ostatnia mą­
drość endeckiej racyi stanu.

Szerokieno korytem rozlała się po ziemiach 
polskich myśl historyiozofa endeckiego, plącząc 
każde zagadnienie narodowego bytu, wikłając 
tragicznie każdy problem współżycia tak róż­
norodnej ludności ziem polskich, by wkońeu 
w ciągu trzyletniego istnienia odrodzonej Rze­
czypospolitej spiętrzyć wał trudności, rozprzę- 
żnjących wewnętrzną spoistość i utrudniają­
cych zwartą konsolidacyę młodego państwa. 
Gdy zbożne dzieło „niehumanitarnego sprze­
dawania Polski" zostało dokonane, a kakofo­
nia endecka zbyt silne zgrzyty zarówno na we­
wnątrz, jak i zewnątrz wydawać poczęła, en- 
decya przemyślnie zatrąbiła na odwrót. Jak­
kolwiek cała administracya owiana j-est du­
chem wskazań endeckich mężów stanu i działa 
po linii endeckiej sztuki rządzenia, jakkolwiek 
większość placówek zagranicznych dzierżą en­
deccy mężowie zaufania, zaprawieni w szkole 

myślenia politycznego, to jednak 
endecya kłamie wrzaskliwie swe niezadowole­
nie. I istotnie konto z rzędem temu, kio po­
trafiłby przeprowadzić linię rozgraniczającą 
obecny system rządów wewnętrznych od sy­
stemu zalecanego przez endecy ;, km uchwycie

jak  w połow ic sierpnia.

II i i i i  r a i  lis ifi liisaliiei.
Lyon. P A T . ibidin. Opinia publiczna we 

1- ii.-yi j : sl ttieKwy kle poruszona znhó jslwem  
nu: juiw M oi:lciegrel‘ :t. O, ól domaga się energi­
czn i ch sankcyi j rozw iązan ia  jak najszyhsze- 

jątrzącej sprawy górnośląskiej. Oczekiwaną 
jest i ncrgfczna inlerpclacya w I/hie Andrzeja  
l.cloYicAt, < byiego m inistra w o jny .

śCTOl&kt francuski.
Berlin. (la. i'.. Heciro). W ed le  paryskich d o ­

niesień nic zam ierza rząd francuski stworzyć 
p row izo ram i w  przem ysłow ym  okręgu Górne­
go śłąsluj. P rzygo tow an o  projekt, który, opiera 
się aa drugiej lin ii In. S forzy. Huta K ró lew ­
ska. ze i K atow ice p rzypad łyby N iem com .

teEJftiaisiiils-fafflli
Lyon . P A T . (R ad io ). Kola o liiy o ln e  an g ie l­

skie fiotępiają prow okaeyjne stanowisko Nioni 
rów , którzy doprow adzili do' ubolewania go ­
dnych zajść, jak ich  o fiarą  padło życic fran ­
cuskiego oficera. Angielscy członkow ie kom i­
sy i koa licy jnej przyłączają się solidarnie, do 
zarządzeń francuskich. Są oni zdania, że. bez 
energicznego tłumieniu tajnej akcyi organ iza­
c j i  Orgeszu i innych nie będzie m ożna m ówić 
o pacyfikacja śląska. Pctycyn w łaścicieli ko­
palń  i posiadłości na terenach opuszczonych 
przez powstańców, zwrócona do kom isyi koa­
licyjne, j z prośbą o pozostawienie poiiayi pol­
skiej, jest najlepszą odpow iedzią na a g ita cy j­
ną działalność N iem ców , którzy przedstaw iają

siebie juko czynnik pokoju, a powstańcwtf i * *  
ko element anarchii. ■

tlony HrfiiciS Sijórt: niEiitlioi
Rytom . P A  i . W  czoraj u rządziły niem ieckie 

bo jów k i ua]iaii na Po laków  w  Rosharka 
([>! /rdniieściu B ytom ia ). Zabito dwóch Foia— 
kow. W  najb liższych  dniach m a się pokazać 
rozporządzenie am nestyjne, w ydane przez Igom 
m isrą m iędzysojuszniczą w  Opolu. Am nostys 
ni u obejm ować pewne kalegorye czynów , pQw 
pelninnc do dnia lipea br., to just do dn£qj 
ukoiiezenia likw idacy i powstania. r

Nie ehcą podziału Śląska.
iłerłiij. (Easl Espress). Z e  strony urxędow«|

j ośw iadczają, że wszelkie nowe p lany podziału  
: Górnego Śląska należy uważać za dow pioe jh h  
: m ysly. Rząd niem iecki stoi na stauuwiskc, że 
j Górny Śląsk pow in ien  przypaść niepoctzłdnibe 
j Itzeszy n iem ieckiej.

N touxasadin Ion« aiarm y.
j Rytom . (E ast E xpress). W czo ra j muędzy 10 

u II w ieczór w  Nzojiicnicach, Myslowdcacb i  
j innych miejsc-owościacii nasłani N iem cy wy-* 

wołali alarm , wskutek którego, w  Szopienicach 
odezwały się dzwony i ro zA g ły  się strzały 
A la rm  okazał się nieuzasadnionym , jednak  aace 
sztowano 3 szjńegów niem ieckich. Urządzone 
również a larm  w  Katow icach , gdzie Niemcgj 
zam ierzali dokonać napadu na dworzec leolew 
jo  wy. .
.B erlin . (E as l E sp iess ). Stery urzędowe pob* 

pow szecim iają pogłoskę, jalcoby powłtańcy, 
organ izow a li się na now o poza p lecam i konłK 
cyi i że rzekomo należy się obaw iać wybuebai 
nowego powstania. Pow stańcy n ie opoścDś 
M ysłow ic ani Szoj;>iciue. Polożan ie N iem ców! 
w  Zabrzu jest rzekom o krytyczne gdyż. F ksbh 
cuzi zachow u ję się biernie.

potrafi owe nian.so, reklamowane rozgłośnie 
przez endee.yę, u osłonięte gęstymi oparami 
frazeologii iuivo(liov,o-iiemokratycznej. W  po* 
dobnyeh warunkach owe wrzaskliwe tamtafn 
niezadowolenia endeckiego przybiera wszelkie 
znamiona humorystycznego qui }>ro quo, a 
ucieczka endecyi przed odpowiedzialnością z»r 
fatalne następstwa zarówuo w polityce wew­
nętrznej jak i zagranicznej — staje się naj- 
zwyklejsaym szantażem politycznym. Rozpie­
rający się bowitm wewnątrz kurs gwałtu, a nie 
rządzenia, i idące w ślad za te.ni klęski wewnę­
trzne, to krew z krwi, kość z kości endeckiej 
a niepowodzenia na arenie zagranicznej to nie­
jednokrotnie płód endeckiej umiejętności gma­
twania a nie rozwiązywaniu problemów mię­
dzynarodowych.

Dlatego też zjazd częsiochowsLi i jego opo- 
zyoyjne rezolucye uiy zdołają obahć tej spiżo­
wej prawdy, że nasza niemoc wewnętrzna i 
niepewność zewnętrzna, to wypływ ubogiego 
- karlica endeckiego myśli politycznej, która 
opanowała państwo polskie u góry i u dołu.

W  tein św ietle zjazd  częstochowski b y ł piastyt* 
c.znym obrazem  szkód wyrządzonych  Połsee 
przez endecję, z oskarżenia stał się spow tedń^ 
■i popełnionych grzechów ; prokurator zasiadł 
lam  na law ie oskarżonych. Z  Jasnej G óry m ie - 
rzyla endccya pocisk w  stronę ciiecnego g a o i-  
nelu, a tym czasem  nieostrożnie wypuszcaoial 
z luku endeckiego strzała ugodziła w  samq$c* 
Strzelca. W  Częstochowie endecya staw się 
jdaczką w łasnego d z ie ła . W  zw ierciadle 
Uu częstochowskiego u jrza ła  p n k lm o  W łasnego 
dorobku trzydziestoletn iej działa lności.

Znam iennem  jest, jak  z dolychczasowyci 
sprawozdań wynika, że o spraw ie żydowskiej, 
na zjeździć nie rozpraw iano. Endecya uwsdż 
bowiem , że dzieła swrego chlubnie dokonałb 
O baw iam y się. że w  tym w yę 1 u b istugp  
oraz obecny stan rzeczy w  Po l przyznać §ej< 
będę musiały pehrą słuszność d dwudztc. 
sul niemal laty rzucił Dmows  ̂,ło stwceał^ 
nia w Polsce „aparatu zawodi.wego nitj*W  
antysem ityzm u". Sen endeckiego' męża S tt lł*  
speinil się. Zaw odow y, m aiuaciii anty0 *1 iZł*
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^ irlU  —
go życia politycznego. Nagonka żydożercza, 
opatrująca w  Żydzie kozia ofiamegó, ograni­
czenia, bojkot —  oto emanacye owego ducha, 
jaki endecy a tchnęła w  społeczeństwo polskie. 
Lecz czy z niego, z owego ducha nienawiści, 
znajdzie swe źródło salus rei publicae?

Nie, pogrzebion musi być duch endecki w 
Polsce, a wówczas nastąpi przemiana, odno-

skiego, w yzw olonego z  w ięzów  ideologii egoi­
zmu narodowego. Dopóki na ziem iach polskich 
hasać będJe hasło: „P o lsk i nie worno num a-
n itam ie  sprzedawać", jak długo ono zatruwać 
będzie dusze" m todzieży, ludu. społeczeństwa 
całego, tak długo szarpać nam i będzie w ew nę­
trzna niemoc i zewnętrzna niepewność. Czas 
kruszyć endeckie kajdany!

Przed nowem przesileniem gabineiewem?
M. Warszawa (T e le fon em .) W  kuloarach sej 

mu omawiano dziś z ożyw ien iem  w yn ik  g ło ­
sowania nad ustawą o dalszej em isyi h iletów  
P. K . K . P. i o kredycie skarbu państwa w  P . K . 
K. P. w  kom isyi skarbowo-budżetowej. W y ­
nik głosowania zachwiał poważnie stanowisko 
ministra skarbu Steczkowskiego a także całe­
go gabinetu, gdyż projekt rządowy uzyskał 
większość jednego zaledwie głosu W obec n ie­
pewnego stanowiska klubu W yzw o len ia  i  so- 
v.yalistów nie jest wykluczone, że projekt rzą­
dowy nie uzyska większości na plenum.

Sprawa pożyczki przymusowej 
w komisyi skarbowo-budżetowej.

Warszawa. P A T .  Kom isya  skarbowo-budże­
towa w obecności m inistra Steczkowskiego do­
konała rozprawy ogólnej nad projektem  roz­

porządzenia dotyczącego przepisów w ykonaw ­
czych do pożyczki przym usowej D la szczegó­
łow ego rozważania ważnych przepisów  p ro je­
ktu a zw łaszcza co do równom iernego obcią­
żenia pożyczką poszczególnych warstw  w ytw ór 
czych w ybrano podkam isyę, w skład której 
weszli pos. D iam and. Kolischer, Osiecki, R a ­
dziszewski i W o jda liiisk i. W  przedm iocie po­
datku od dye i poselskich uznano, że rzecz m o­
że być załatw iona w  drodze konstytucyjnej, 
to znaczyr na zasadzie wniosku, zgłoszonego 
na plenum  Izby.

PreSśminarz budzełm ir>
W arszaw a. P A T .  Rada m in istrów  na posie­

dzeniu z  dnia 5 bm  rozpatrywała w  dalszym 
logu p relim inarz budżetu m inisterstwa spraw 

zagranicznych, zdrow ia, pracy i  opieki społe­
cznej.

Sajnt ueliwsEil ustawy ® wprowa­
d z e n i u  w o l n e g o  S t a m d l y .

W iu daw a . PA T . Posiedzenie sejmu 241 z dnia 
If  lipca. Odesłano do komisyi w  pierwszem czy­
taniu ustawę o dalszej emisyi biletów PK K P . i o 
kredycie skarbu państwa PKKP. Z kolei przy­
jęta w trzeciem czytaniu projekt ustawy o ubez­
pieczeniu rpbotnśków w  byłym zaborze austria­
ckim.

Pn^atąpiouo do
ustawy o  wolnym handm.

Poseł ka. Starkłewio* wypowiada się przeciwko 
poprawkom i  wnosi rezoljUtyę wzywającą rząd, 
ahy przed 15. lipca br. zniósł ograniczenia stoso­
wane dotąd na dawnych kordonach przy przewo- 
Henłn wszelkich produktów i  towarów  aprowi- 
Eecyjnych.

Poseł Bobrowski zauważa, że cena na zbóż"' 
lo t wzrosła od uchwalenia ustawy w drugiem 
czytaniu, mianowicie rolnicy żądają już 12.000 Mk 
n  cetnar metryczny zboża na pniu. Mówca wy­
powiada się przeciwko wolnemu handlowi, po­
nawia wniosek swego stronnictwa o odesłaniu 
naf&wy do komisyi i wzywający rząd do przedło­
żenia ustawy a sekwestrze. Gdyby jednak wnio­
sek ten upadł, mówca wnusi do ustawy pewne 
poprawki.

Poseł Podstolski składa deklaracyę, że N. P. R.
uważa, 11 w interesie państwa leży zapewnienie 
obywatelowi artykułów aprowizacyjnych po do­
stępnych cenach. Ustawa o wolnym handlu jest 
tylko w interesie producentów, grozi wzrostem 
drożyzny, co się odbija na walucie.

Po przemówieniu sprawozdawcy, ks. Starkie- 
fficza, w  glosowaniu wniosek PPS. o odesłaniu 
ustawy Jo komisyi odrzucono. Odrzucono wszyst­
kie poprawki, z -wyjątkiem poprawki referenta 
ks. Starkiewicza do artykułu V II, aby wykonanie 
ustawy powierzono ministrowi aprowizacyi, a w  
zastosowaniu do byłej dzielnicy pruskiej — mi­
nistrowi tej dzielnicy, w portauwieniu z minister­
stwem aprowizacyi.

Ustawę przyjęto w  trzeciem czytaoiic.
Przystąpiono do łącznego rozpatrzenia trzech 

Ustaw:
O dalszej emisyi biletów, PKKP., o kredycie skar­
bu państwa w  PKKP. i o udzieleniu rządowi peł­
nomocnictwa do wydawania rozporządzeń w  spra 
wfe regulowania obrotu pieniężnego z krajami

sagranicznymi oraz obrotu obcemi walutami.
Pierwsze dwie ustawy referował ;>oseł Osiecki 

Utwierdzając, że chwilowo rząd u ,,iożo się je­
szcze obejść bez dalszej emisyi idów. Rząd 
prosi o podwyższenie sumy enuu .ych biletów 
Jo 118 miliardów. Dal es* emisyu nie Jest Już 
proewidiiana.

Marszałek otwiera łącznie dyskusyę nad spra­
wą emisyi nowych hiletów PKKP., nad ustawą 
reguglującą obrót pieoŁężn^ i  Mffaaljcg oraz o- 
drót obcemi wuluUmfc

Fos. Władysław Grabski jest zdania, że droga, 
po której rząd idzie, prowadzi do katastrofy. 
Mówca zastanawia się, czy naprawdę konieczną 
jest taka e misy a. jakiej rząd obecnie żąda. Należy 
zająć się doprowadzeniem do równowagi budże­
towej. Deficyt zwiększa się z miesiąca na mie­
siąc, a marka polska spada z .większą szybkością 
niż się ją drukuje.

Minister skarbu Steczkowski oświadcza, że w 
dyskusyi nad projektami rządowymi trzymać się 
będzie wyłącznie tematu, unikać rozprawy .oro- 
gramowej, która się będzie toczyć dopiero' po 
przedłożeniu budżetu. Niedobór budżfetu w  r. 1921 
da się ponryć dochodami łącznie z teraźniejszą 
emisyą, oo powinno dać pewną nadwyżkę, która 
później pozwoli zmniejszyć emisye i dług w  
PKKP. Poseł Grabski słusznie zaznacza, że punkt 
ciężkości leży w  zredukowaniu wydatków i po­
większeniu dochodów. Minister zbijał zarzuty po­
czynione rządowi przez przedmówcę.

Poseł Góralski w  imieniu swego klubu odrzuca 
przedłożenie o emisyi.

Dalszą dyskusyę odroczone

O orćjfhrtacye wyborcy i Łsuićśzeft.
Przystąpiono do rozpraw nad nagłym, wnio­

skiem Wyzwolenia w  sprawie przedstawienia 
przez rząd przed i  sierpnia br. projektu ordy- 
nacyi wyborczej i budżetu państwowego.

W  głosowaniu za wnioskiem oświadczyło się 
125 przeciw 111.. Wobec tego rozpoczęła się dy- 
skusya.

Pos. Poniatowski stwierdza, te  opinia sejmu 
jest ustalona co do tego, że dalsze jego istnienie 
byłoby rzeczą niezdrową. Konwet seniorów przy­
jął formułę z wezwaniem rządu do przedłożenia 
najrychlej budżetu i ordynacji wyborczej. Sejm 
powinien potwierdzić tę formułę.
Prezydent ministrów Witos oświadcza, że po u- 
tończeniu obrad nad preliminarzem ministerstw, 
to jest jeszcze prawdopodobnie w  tym tygodniu, 
rada ministrów zajmie sir przedewszystkiem or- 
dynacyą wyborczą, której projekt będzie przed­
stawiony w  terminie, albo nieco późnie}, niż w  
wniosku „W yzwolen ia11.

Wniosek „W yzw olen ia11 przyjęto in merilo.
Następne posiedzenie W piątek rano o godz. 11.

O dalsze prace Sejmu.
M. W arszaw . (Telefonem) Jutro, w  piątek 

zbierze się przed posiedzeniem sejmu Konwent 
seniorów dla omówienia planu dalszych prac 
sejmu oraz rozważenia wniosku marszałka, by 
dyskusyę nad trzema ustawami skarbowemi 
rozpoczętą w  dniu dzisiejszym, kontynuować 
dopiero podczas generalnej debaty budżetowej, 
wyznaczonej ca 26 bm« '  '  '

li. i*, i ,  jiiu iift  fttJiistiiiii imuiiuM l
M. W arszaw a. (Tele fonem ). Wobec ucUttŁ- 

len ia przez sejm  ustawy' o wolnym handlu N s
P. R. wycofała swego przedstaw iciela w  m in i­
sterstwie b. d zieln icy pruskiej* wiceministra 
W achow iaka. •

Zaili P t  s o f a  a Zataił
M. Warszawa. :T elefonentJi Po zakończeniu <ł- 

brad dzisiejszego posiedzenia sejmu oma1 żd
nie przyszło do bójki między posłem Brylem 
(P iast) a endekiem Załuską. Asumpt do sajścią 
dał zarzut pos. ks. Lutosławskiego podczas posie­
dzenia, jakoby rząd wydawał pieniądze na par­
tyjne cele Piastowców. Premier Witos zażądai 
ort ks. Lutosławskiego dowodów'. Ks. Lutosław­
ski nie dał odpowiedzi, wobec czego Piastowej 
obrzucili go obelgami, zarzucając mu oszczerstwo, 
Podczas opuszczania sali obrad pos. Załuska po­
wtórzył zarzut ks. Lutosławskiego, w odpowie­
dzi na co pos. Bryl rzucił sie na niego i  tylko 
z trudem udało się uniknąć b ó jk i

R®C£^ani*aeya policyi w Unropofsct
AL Warszawa. (Telefonem). W  najbliższym 

czasie ma nastąpić zniesienie odrębnych dy- 
rekcyj pchcyi, istn iejących dotąd w Krakowie 
i  Lw ow ie . Państw ow a polieya  krakowska i  
lwowska będą odtąd pozostawały do głównej 
kom endy w  tym  sam ym  stosunku, jak komen­
dy p o lic ji  w  innych  m iastach wojewódzkich'. 
Dla spraw po licy jnych  sam ych m iast Krakowa 
i  L w ow a  będą prawdopodobnie ustanowione 
starostwa grodzkie na w zór kom isaryatu rządu 
na m iasto W arszawę.

0  porozmnieme pwIsko-Ktewsskie.
W arszawa. P A T . B iuro prasowe m inister -  

stwa spraw' zagranicznych kom unikuje: M in i­
ster spraw zagranicznych postanow i! powołać 
specyalną kornisj-ę do opracowania m aieryału
1 przygotow ania  projektu układu z L itw ą , b io ­
rąc pod uwagę główne zasady projektu Hy- 
mansa. W  skład kom isyi w ejdą  przedstaw i­
ciele ministerstw', p raw nicy, ekonomiści itdj 
Naczeln ik biura dla spraw  L itw y  środkow ej 
w: m inisterstw ie spraw  zagranicznych p. Ko­
sakowski uda się dzisia j do W iln a , m iędzj' in -  
nem i w  cela zaproszenia do udziału w  komisy 
m iejscowych działaczy, znaw ców  sprawy w i­
leńskiej. ' i

M . Warszawa. (Telefonem). W  nadchodzą­
cy wtorek przybyw a do Warszawy' prof. Aske- 
nazy dla zdania sprawy rządowi z przebiegu 
pertraktacji w sprawie wileńskiej.

i w y  p i l i  poseł pny S w i ip le
Al. W ar sza wm (Telefonem). Korespondent 

Wasz dowiaduje się, że opróżnione przez mi­
nistra Skinnunta stanowisko posła polskiego 
przy  rządzie włoskim powierzone zostanie b. 
lderownikowi urzędu propagandy zagranicznej, 
p. Władysławowi Baranowskiemu.

Prez.Harding a sprawa gdańska.
Warszawa. (BWD). Dziennik gdański „Dan 

ziger Neuste Nachrichten11 zamieścił sensacyj­
ny w yw iad  swego waszyngtońskiego korespon­
denta z prezydentem Hardingiem, który 
ośw iadczył, iż Stany Zjednoczone uznają W ol­
ne miasto Gdańsk za państwo niepodległe. 
Oświadczenie prezydenta Hardinga wywołało 
ogromne wrażenie w sferach dyplomatycznych 
Warszawy*

Wyrok w  procesie p iw iw  wiaowajtom w w e o p p .
Gdańsk. PAT. „Danziger Ztg‘ donosi e L ip ­

ska, że wczoraj popołudniu zapadł wyrok w  
procesie przeciw generałowi Stengerowi i ma­
jorowi Cruziosowi. Generał Stenger został 
uniewinniony, Cruzius skazany na dwa lata 
więzienia i zakaz noszenia munduru wojsk.

Gdańsk. PAT. Z Lipska donoszą, że1 w naj­
bliższym czasie rozpatrywane będą następując 
ce sprawy o zbrodnie wojenne: Dnia 7 lipca 
rozptajwa przeciwko porucznikowi Lauch a 
zbrodnie tego samego .rodzaju, o jakie oskar­
żony był Stenger 1 Gruzius, dnia 8 lipca row  
prawa przeciwko gen. Schockow5 i Kraskennf 
o nietłumienie epidemii tyfusu, skutkiem cze§a 
zmarłe wielu jeńców*



Dr. Ruppin o obecnej sytuacyi w Palestynie.
• Berlin. Na posiedzeniu centralnego komitetu 
U e n le c ł . 10 1 syonislów, które odbvło się dnia 20, 
) V  samrwca, przemawiali Lisyszkin i Ruppin o o- 
i M « j  sytoacyi.
Br. Ruppin podkreśli) n iezw j kią pow a le  chwili, 

f a n e  sukcesy polityczne musimy wykorzystać 
fcWtoliKi pracą na polu gospodarczem. Najdrogo- 
JWWiejszy czas zmarnowaliśmy no wewnętrzne 
ą * * y  i  dyskusye. Wskutek tego w zupełności nie 
Wykorzystano inieyatywy prywatnej.

Dalej zaznaczył dr Ruppin, it  jeszcze przed 2 
■ry wydał dzieło, zawierające szczegółowy plan 
•dbodowy. które jednak nie spotkało się z nale- 
tyifed zJnttresowaniem. Dlatego mówca nie chce 
waćoie przedstawiać systemu ale szereg konkre­
tnych posiuiaiow:

Z  budżetu *1 milionów funtów,
*t<Jry należy przyjąć juko minimum, propóuuji- 
Ruppin przeznaczyć:

1) SOO.ODO funtów dla budowy domów, co jest 
Koniecznem wobec .panującego braku mieszkań 
Mieszkanie składujące się z 2 pokoi kosztuje w  
JafCe około 150—200 funtów. Dziś już czeka w  
Palestynie 1500—2000 ludzi na takie mieszkania. 
Można obecnie Ijudować je tańszym kosztem, ani­
żeli dawniej, a pieniądze są pewne.

2) Należy rózwinąć
kolonizaąyę rolną, 

do czego można by użyć doliny Izreel. Kolóniza- 
cyu 1500 rodzili co oznaczałoby powiększenie w 
jrójnnsób obecnej liczby ludności żydowskiej, 
dając prZytem zatrudnienie 30000 dusz, pociągnie 
ta sobą, ze względu na obecny spadek cen, koszta

wynoszące 1.200.000 funtów.
IR I l ia

ruliół pubtiizn jili,
przyczern plan liulenberga stoi na pierwszem
miejscu, winna Organizacja wyasygnować 1 mi­
li nu funtów.

1 Wknticu proponuje dr Ruppin utworzenie 
przemysłu rolniczego, 

pr/.cdewszyslkiem zaś uprawę tytoniu i Irzciuy 
cukrowej.

Z. powodu głosów, jakie podniosły się przeciw­
ko robotnikom, jakoby umieli tylko dyskutować i 
przynosili deficyty, należy podkreślić —  powia­
da Ruppin — że
robotnicy są podstawą, na której wspiera się nn- 

»Ze d/.ieio.
Robotnicy pracują z poswięrinićm. a jest rzeczą 
naturalna, że rezultat nie jiwt takim, jakim byłby 
wówczas, gdybyśmy injcli wyszkolony eh prakty­
cznie rolników. Nie jest to jednak ich wiiłą.

Oigcnizneya winna czy to w" kraju, czy zagra­
nicą starać się o zakładanie szkól rolniczych, 
gdyż należy liczyć się z tym irmteryalem ludzkim. 
Deficyty w grupach robotniczych nmją swe źró­
dło nie w systemie, gdyż tesamc deficyty powsta­
łyby w indywidualnych gospodai slwach, • ale w 
stosunkach.

Omawiając wkońcu kupno ziemi w  dolinie 
l/red. podkreślił dr Ruppin. że należy odróżnić 
ucieszenie dyscypliny, do czego się przyznaje, a 
właściwą sprawę. Mówca uważa zakupno to za 
jeden 7. najważniejszych pozjlyv. uych czynów o- 
stal nich lat.

Emil Fljtll —  M il

iwa i \ U i  M a s  le id i f e u ’
Z s m n i a  B y f ó n a .

Generał Byron, komendant w ojsk  an g ie l­
skich w ja f l ie  i Lud, który podczas rozruchów 
obecnym  t>ył w  Ja ffie  jako  kom endant m iasta, 
przesłuchany został przez sędziego śledczego, 
w szczególności w spraw ie zachowania się pu- 
ljey i arabskiej. Gen. Byron zeznał, że zacho- 
wanie się p o lic ji arabskiej lokalnej w  Jaflie  
by ło  bardzo n ieodpow iedzia lne i wcale nie beż 
ząm tlu , co też było  g łów n i} p rzyczyny w szyst­
kich- zajść w >.’Nve Szalom . Na zapylan ie o d - 
pow iedział gen. Byron, że nie mała ilość po li-  
cYimtów ponosi w inę tego, iż nie m ożna było 
opanować syluacyi. Gen. Byron  przekonał się, 
że policya nie uczyniła nic, ahv utrzym ać w ła ­
dzę nart Wumęnf. W ysz ło  to najdobitn iej na Jaw 
gdy przybył M ontefiore z 15 polioyan lam i, któ­
ry natychm iast opanował całą sytuację. T o

l>vłl jednak naprawdę po lic jan c i, którzy św ia ­
dom i Jiyli swej odpow iedzia lności i p o tra fili 
też utrzym ać dyscyplinę. Ludzie ci którzy stali 
pad kon-n-ndą M onlcfiorego. b v li przedewszvst- 
kiein bezstronni i nie czyn ili różn icy m iędzy 
żyd a m i i M uzułm anam i.

H n t  sfroitnitłwti a t a t a e  w Patatyifc
•Jerozolima. ('Z. B. K .) Arabskie pismo ,,K a r­

mel*' donosi, żc pewne kola arabskie zam ie­
rza ją  obecnie u tworzyć nowe stronnictwo z na- 

| stępującym  program em : 1) ekonom iczny roz- 
- w ó j |yi!vstyi,iy. 2) Ochrono interesów pracu ją- 

:;.ch na roli robotników i in te ligenc ji.

W e  wstępnym  artykule w y jaśn ia  w spom - 
niane pismo, że skład arabskiej delegacyi,

■ wysianej do Europy został nu p m lre  utożo- 
i i i y u i . wobec czego nie zastępuje ona poglądów 
| wszy s lk ie li ugrupowań u rabskich w P a les ly - 
i nie.

Londyn, ( i , .  B . K . )  Emir F e jza l p rzybył 
dn ia 24. czerwca qo  Bas^-y, gdzie ludność m ie j­
scowa zgotowała m u ow acy jn e przyjęcie. E m ir  
kon ferow ał z angielsk im  kom isarzem  M ezopo­
tamii i prow izoryczną radą rządową, puczem 
ja z y ją ł na audyencyi dostojn ików  rządow ych  
oraz 120 notablów  z Bagdadu i  B a s r j.

O dpow iada jąc na m ow y pow italne, prosił 
E m ir  F e jza l o zjednoczenie sił i w za jem ną po­
m oc dla dobra kraju . Dalej w yraził gorące p o ­
dziękowanie A n g lii za w yswobodzenie kraju .

Na posiedzeniu rady rządow ej proklam o­
wano em ira królem  M ezopotam ii.

L abo u r P a r t y ?  syon iim .
Podaliśm y swego czasu lekst rezo lu c ji p rzy - 

ję le j iift ostatnim  zjeździe angielskiej Labour 
Party w .sprawie Palestyny. P rzy jęc ie  rezolu - 
oyi poprzedziły przem ów ien ia delegatów  Sher- 
toka i Mc Leana. Shertok zakończył swą mowę 
apelem  do m iędzynarodowego p role tary atu, 
wskazu jąc na bezprzykładne o fia ry  iyda  i O M  
nia, jak ie  ponosił naród żydow sk i podczas 
w o jn y . P raw ie  w szjL lk ie  kra je zam knęły swe 
bram y przed im igracyą żydowską. Palestyna 
oczyw iście nie jest jeszcze w  ch w ili obecnej 
w  sianie p rzy jąć  wszystkich ludzi, czekających 
na możność em igrac ji. A le  początek musi być 
uczyniony. Już sama wewnętrzna nadzieja, 
że p rzyna jm n iej przyszłe pokolenia w idzieć 
będą w  Palestyn ie naród w o ln y  i zdrowy do 
daje masom  żydow sk im  odwagi do znoszenia 
wszystkich  m ąk teraźniejszości.

Mc Lean  przy łączy ł się do wywodów swego 
przedm ów cy i ośw iadczył, że robotnicy, brytyj­
scy popierali zawsze p raw o sani os tanuwicnia 
wszystkich uciśnionych narodów. Tem bar­
dzie j uznać m uszą praw o n a jsu tszego  narodu, 
najw ięcej rozprószonego i  uciskanego do po­
wrotu  do kraju jego historycznej młodości, 
aby tam rozpocząć i  rozwinąć życic  odpowia­
dające jego  narodow ej tradycyi. „Towarzysze 
żydow scy! —  zakończył M c Lean  swą mowę —  
„R obo tn icy  b ryty jscy  w o ła ją  ku wam: Niaeft 
Bóg błogosław i W asze  d z ie ło ".

Einstein o misyi syomzmu.
BerUn. (Tel. w ł.) W  niedzielę urządziła or­

gan izac ja  syońska w Niemczech Lu czci p a d . 
Einsteina w  hotelu Kaiserhof uroczysty ban­
kiet. Po  diuższerr. przemówieniu Kurta B l « -  
mentelda zabrał głos prof. Einstein, przedsta­
wiając w mowie swej drogę, która go dopfco-

If 1 ROLF TA VUENcK 5MD.1U.

Judea resurrect-.
P ieśń  bólu  i radości.

W kabląk zgięty kornie tłum...
Modłów pogwar... westchnień szum...
A  po licach plyuą łzy,
.Strojne w  smętku ciche siny.,:
Silną drogą płynie., bieży. *
W tród  szkarłatnych krwią rubieży..
W  beznadziejną, mroczą dal 
Przed nim smutek., za nim żal..
Wokół gruzy sioł i m iast.
Niebo płacze Izami gwiazd..

Wybiegłem hen w przestworza, w  szranki srebr­
nych mgławic,

By szukać mego ludu wśród ko mm błyskawic, 
Hy szukać go w  płomiennych meteorów wirze 
Grającego -przestworom na proroków lirze 
Pleśń potężną o wielkiej tajemnicy świata,
0  miłości, co ludy łączy wiąże... bratR..
Nie znalazłem., daremnie lśniące planet progi 
Przeszłe® cicho. w  milczeniu, jakby cień zło-

WTOgi
1  stanąwszy na mlecznej, drogi srebrnej wstędze, 
Czytałem wszechświacie, jak w  otwartej księ­

dze..
N ie znajaałezn- l  smutek ow iał mnie serdeczny 
1 pomknąwszy ku ziemi —  świat rzuciłem w ic-

ezny..
I w toń oceanową duchem pogrążony, 
Wshichałem się, oo huczą fa l rozgłośne dzwony 
Czy z  szmmi ich głuchego, posępnego z gol o 
£  toni wód — 6*°* naród* mego nie zawoła-.

Nie ozwał się glos Indu., głuchy pomruk morza 
Jeno w krąg się rozbrzmiewał... wnikał han w

przestworza —
I pomknąłem na śnieżne wierzchołki i szczyty 
Szukać Judu mojego ślad w turniach ukryty..
Dugi wstąpił na Synaj krokiem wielkoluda 
Tytan ziemi, by zrzucić z wyżyn światu cuoa 
Nowej w iary, c-o płynąć miała z dusz krynicy 
W świat daleki, bezbrzeżny... lotem błyskawicy... 
Na wulkanie syuajskiin wśród pustynnej nocy -• 
Wybuch! wulkan płomienny mojżeszowej mocy 
I lawa popłynęła przez ziemskie rubieże 
1 w iar tysiąc w le j nowej rozwiało się wierzę, 
Gdzie jesteś ludu boży, tajemnic .plnslunie?
Gzy wiecznie duch twój plonie w objawienia j

łunie?
Gzy wiecznie wieści prawdy i prawa spiżowe, 
T ę tn ią ce  po wszechświacie, twórcze, gromoslowc? 
.Milczenie jeno głuche rodzą górskie stoki 
! cisza spływa z turni hen na świat szeroki,. 
Kopalnie..' mroczne, głuche ponure podziemne.. 
Posępnie, w  akałe kuje niewolników plemię..
0  ludu mój, czy w ciemnym bezsłonecznyin chra­

mie
Odszukać niebie zdoła me. tętniące ramię?
Gzy z ciemnic tych proroków naszych glos gro­

mowy
Rozlega się w  przestwory płomiennymi słowy: 
„światła!.. Światła w  podziemia., budźcie nie­

wolniku!
Niech kajdany pryskają i niewola znika! 
Sprawiedliwości niechaj wraz zabłysną zorze! 
Niech się iści na ziemi wszechkróleslwo boże!"— 
Gdzie jesteś Izraelu? Szukam cię daremnie...
.Terno hicie kilofów skroś przeszywa ciemnie —  
Wybiegam z mroczni szybów na słoneczne świaiy
1 mknę żałością zdjęły,'tęsknotą skrzydlaty-

Las dziewiczy się szarzy... puazcza niezmierzona 
W nieskończoność heu biegnie... i gdzież w  gw ia­

zdach kooa~ 
Izraelu... Czyż synów twoich widzę rzecze? 
tysiąc siekier się błyska, skry rzęzrste kr^eHuo, 
Potworne di zew a z jękiem padają pouctęot 
I na karczach osiedla wyrastają ścięte..
O ludu mój, czy ty to rzeźbisz Sioła w  borne 
Las dziewiczy otulasz w  człowieczeństwa zoraeft.
0 biadał, to nie Jnda... nie masz Izraela!
To w  inne ziemi ludy —  czyn się ziemi wńcśeła —
1 wybiegłem, gdzie jasne lśnią się wodogrzmoty 
i z hukiem w  przepaść lecą strug pMzhtr id^f, 
Ry w płynne, bary diwycić nfie» uclJoiue afeaiy —
I wstrząsnąć nimi gromko, by głazy zadrżały. 
Wsłuchałem się w  gromowe wodospadu faj m y , 
W  jiosępny huk siklawy, głuchy, cierpki.

Nie zjutiny twego ludu., próżne sedctaZ 
Te słowa wodogrzrootny óo mnie olbrzym 
I zaszedłem naJkoniec na pustynne piaski- 
Czerwień bucha złotawą., żar drgający.. NaakL. 
Jako Eliasz glos Pana w  puszczy szukał wszędzie: 
W  ziemi wstrząsie., we wichrze., to w  ptomteoj

pędzie;
Tak ja ciebie w pustyni pragnę znaleść loda.
O zjaw  sie utęskniony., łaknę cudu- cudak 

*  *  *

Chtr wuikuąć w  wnętrza megc hebrajską t a b r
tynię,

Szukając mego Judu w  ducha mej głębinie.-.
Może znajdę go wreszcie w  własnej doscy chro-

s ic  —
Dwa iwy straż dzierżą wspięte przy świątynnej

bramie,
Granllr.wc na karkach dźwigając tablice,
W  których praw mojżesaowych lśnią się b^csbr

wice#^
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.wadziła ao syouizm u oraz specjalną misyę, 
jaką przyp isu je ruchow i syońskiemu. P op ie ­
ra jąc  syon izm  —  w yw od z ił E instein  —  popie­
ram przede wszystkiem  dzieło pokojn. A lb o ­
w iem  postępujące pod k ierownictwem  syon i- 
stów odrodzenie żyd  os lw a, musi dodaw ać n o ­
w e j otuchy przyjacio łom  pokoju  św iatowego. 
P rzez  syon izm  przyw róconą zostaje żydostwu 
jego  prastara m isya postojowa, której spełnie­
nie każdy przyspieszyć m oże, a to przez sku­
teczne poparcie dążeń syońskich.

^Wywody Einsteina, którym przysłuchiwała 
się elita duchowa Berlina, przyjęto hucznymi 1 
oklaskami.

Argentyna dla Keren Hajesod.
Buenos Aires. (Z . B . K .) N a  specyalnej k on ­

fe ren c ji w  spraw ie Keren  Hajessod, w  której 
reprezentowanych było 17 stowarzyszeń syoń­
skich, zobow iązała  się orgam zacya do zebra­
nia na rzecz Keren Hajessod rocznie 1 m iliona 
pesos.

Konf erencya syonistów angielsk.
Londyn. (2. B. K.) Drna 10 i  11 lipca od­

będzie się w  Iiverpoln 22. doroczna konfc- 
rencya '.syonistów angielskich. Na porządku 
dziennym konferencji znajdują się m . i. na­
stępujące punkty: I )  Praca na rzecz „K eren  
Hajesod" w Anglii, 2) Sprawy, pozostające w 
związku z X II kongresem.

P o a M r i  i UL tames sjiski.
Londyn (Ż .  B. K.) Światowy związek „Poa- 

io Syon“ ogłosił w tych dniach swój program 
na X II kongres syoński. Program ten zawiera 
m. in. następujące żądania:

A) Nacyonalizaeya ziemi, bogactw natural­
nym, przemysłowych i komunikacyjnych oraz 
przedsiębiorstw użytku publicznego w Palesty­
nie. S ) Zabezpieczenie rozwoju kooperatyw ro­
botniczych w  miastach i wsiach, oraz przepro­
wadzenie publicznych robót, które należy od­
stąpić grupom robotniczym. 3) Nad prywatne- 
mi przedsiębiorstwami należy rozciągnąć sta­
łą kontrolę oraz zabezpieczyć w  nich szeroką 
opiekę społeczną nad robotnikami, w szczegól­
ności no do caasu i warunków pracy, zabezpie­
czenia społecznego, opieki nad kobietami i dzie 
ćmi, minimalnego wynagrodzenia dla wszyst­
kich pracujących, jakoteż należy przeprowa­
dzić należytą kontrolę nad produkcyą. 4) Nai- 
ieiy znieść cały system certyfikatów i legity- 
macyL Organizaeya syońska ma starać się o 
to, by imigracya do Palestyny byta wolną i 
nieograniczoną.

Następuje dalej cały szereg postulatów w 
sprawie „Keren Haejsod , metod kolonizacyj- 
nych i  t. 4

Ostatni postulat brzm i: N a leży  w  Palestyn ie 
u tw orzyć specyalny organ ko lon izacy jny, k tó ­
ry  m a dzierżyć W swem  ręku k ierow n ictw o ca­
łe j ekonom icznej i ko lon izatorskiej dzia ła lno­
ści o rgan izac ji syońskiej i je j instytucyj. O r- 
gan ten ma się składać z przedstaw icieli w szy ­
stkich federacyi św iatow ej o rgan izac ji syo ii- 
skiej, żydow skiego jiszuw u  w  Pa lestyn ie i zo r­
gan izow anych  robotn ików  palestyńskich, J

t

Rabiui wiedeńscy za Palestyną, j
Wiedeń. Na konferencja związku rabinów wie- | 

dębskich, która się odbyła dnia C czerwca, ucliwa- J 
lono jednogłośnie następującą rezolucję:

„Idąc po myśli analogicznych rezolucji, po­
wziętych przez związek rabinów niemieckich,, o- 
świadcza związek rabinów we Wiedniu, iż obo­
wiązkiem wszystkich grup i stenów w narodzie 
-żydowskim jest wzięcie czylrnego i energicznego 
współudziału w  praey nad odbudową, żydowskiej 
siedziby narodowej11.

Podając tę rezolucję, podkreśla wiedeńska pra­
sa żydowska znaczenie jej dla wzmocnienia akcyi 
na rzecz „K eren  Hajesod” we Wiedniu.

Morgessiau przeciw syoniżmowi
W  jednern z pism amerykańskich opublikował 

Iienryk Morgentau artykuł pełen niecnych napa­
ści na syonizm Juk było do przewidzenia, rzuci­
ła się na tę „zdobycz’1 „M ornlng Post'1, przyłącz* 
jąc artykuł w  streszczeniu. Morgentau powtarza, 
w  nim stare argumenty „Moming Postu“: syo­
nizm chybił celu, jako że jest „fantazyą polityc* 
ną ■ nie do urzeczywistnienia itp. W  dalszym cią* 
gu twierdzi p. M., że Anglia bawi się w  polityką 
i nigdy nie dopuści, by Palestyna różniła się 
czemkolwiek od każdej innej kolonii angielskiej.

.Rząd angielski — czytamy w  dalszym ciągot 
artykułu — nie może pozostawić świętych miejsc 
muzułmańskich pod nadzorem paustwi iyaow- 
skiego, gayz Palestyna jest świętą ziemią nie tyt­
ko dla żydów , lecz także dla chrześcijan i  muzul 
manów’1. t

O deklaracji zaś Balioura pisze Morgentau?
„D ek larac ja  Balioura nie jest nawet ustęps­

twem, ale wprost chytrą iluzyą (I). Nominneya 
żydowskiego komisarza w  Palestynie była tylko 
taktyką polityczną, ze strony rządu angielskiego; 
Nominacja zaś Herberta Samuela była tylko po­
lityką, la nie politycznym krokiem. Warunki man­
datu brytyjskiego nie dują żadnych złudzeń: syo­
nizm nigdy się nie urzeczywistni, a nawet nieme 
potrzeby, by został urzeczywistnionym".

-o -o -

Liga a ochrona mni@Jsso£c!
narodowych.

Jak już donieśliśmy Liga narodów rozpatry­
wała na ostatniej swej sesyi sprawę skarg mniej­
szości narcdowjmh. O woź przychylając się do 
wniosku delegacyi polskiej. L iga Narodów po­
wzięła natsępującą rezolucję, zmieniającą dotych­
czasową procedurę opublikowywania dokumen­
tów, zawierających skargi mniejszoścL 

„Powołu jąc się na raport p. Tittoni‘ego po­
twierdzony dnia 2 października 1920 r. w  Brukse­
li, Rada L ig i Narodów postanawia co następuje: 

„W szelka prośba oduośpa do opieki nad mniej­
szościami, na mocy postanowień Traktatów, po­
chodząca od petentów nie będących członkami 
L ig i Narodów, zostanie niezwłocznie zakomuniko­
wana państwu zainteresowanemu.

Zainteresowane państwo będzie obowiązane po­
informować sekretarza generalnego w  ciągu 
trzech tygodni, licząc od dnia otrzymania przez 
swego przedstawiciela przy sekret aryacie L ig i 
Narodów tekstu petycyi, czy ma zamiar przesłać 
jakie uwagi w  tym przedmiocie.

W  razie gdyby zainteresowane państwo m 
odpowiedziało w  przeciągu trzech tygodni, lub o- 
świadczyło, że wstrzymuje się od Wszelkich uwag 
w  tym względzie, dana petycya będzie zakomu­
nikowana członkom L ig i Narodów, w  myśl pro­

cedury przewidzianej w raporcie pana T itton i-
cgO.
. Gdyby zainteresowane państwo oświadczyło, że 
pragnie przedstawić odnośne obserwacje, zosta­
nie mu udzielona zwłoka dwumiesięczna, Leząc 
od dały dnia, w którym przedstawiciel tegoż pań­
stwa przy sekretaryacde Ligi Narodów otrzymał 
teks* prośby. Po  otrzymaniu obserwacyi, sekre­
tarz generalny zakomunikuje członkom L ig i Na­
rodów daną prośbę w raz z dołączonenu odndśne- 
mi uwagamL 

W  wypadkach wyjątkowych i naglących, sekre­
tarz generalny jest obowiązany zawiadomić t 
lem przedstawiciela zainteresowanego państwa 
przy sekretaryacie L ig i Narodów przed zakomu­
nikowaniem prośby członka*} L ig i Narodów 

Niniejsze postanowienie będzie prawomocne 
niezwłocznie, w  kwest yucb odnoszący en się dot 
Poiski i Czechosłowacyi — co się tyczy „n y . ri 
państw, które przyjęły rezolucję Trak*.;idy.' w  
sprawie nad mniejszościami, Rada upowair/:: se­
kretarza generalnego do zakomunikowania ;vm 
państwom decyzyi powziętej wzglęaem O re iio - 
słowacyi i  Polski i do poinformowania s/ę. czy, 
owe państwu pragnęły, aby podobna procedura, 
zstała również i  względem mćh zastosowana1?.

Dyrektora
1163

z wyższem wykształceniem 

poszukuje gimn. żydowskie „ n , i l  

pożądana znajomość jeżyka hebraiskiego Adres:

Rady O piekuńczej ii. S. e kBe f Ha ,  H U I M O

Sankh*tryum pod kwefem- chcę zerwać zasłonę, 
Bo dźwiga Dawidową tarczę i koronę—
Uchylam ją i oko topię w  mrocznej głębi —
I  nagle mnie dreszcz przejdzie i duszę oziębi, 
Groza w  serce mi wbijaloidowate szpony 
'A w  uszach huczą tętnią., jakby grobu dzwony. 
iWokół, arki przymierza nie masz ludu mego. 
Jakieś czarne demony wejścia do niej strzegą,
Z oczu iskry buchają, kły ńę białe jarzą,
Sępią ku nutie, drapieżną spoglądają twarzą.
Z pod stóp ich tysiąc gadzin syczących wytryska 
Z niewidzialnego piekieł zda się wężowiska.
Ku nutie łby swe podnoszą, strojne w  ognia mitrę, 
Lby potworne, zachłanne, molochowe, chytre..
Z  syki cm ba mnie czołgu ją ze wszech stron po­

twory,
Druzgocąc .wsayaffao wokół, niszcząc wfcrąg za-

pory-
Jut mnie a w w g  idanęty-. w  oczach mi eię

Już poczęły oplatać tysiącem pierścieni.
Bieży ku nutie zagłada z wnętrza własnej duszy 
Zniszcz groźne te, demony- wężowe przybłędy.. 
D Patrie Uieh! Niech wola Twe gadziny skruszy' 
Jtteefa majestat Twój Boży zajaśnieje wszędy L_
1 wyrwałem się nagle z upiorów obieży,
Czarne widma zniknęły- o m  wokół leży 
K ptęźy rię bezmierna- wiekuista- święta 
A zrzuca z mojej duszy gofesows pęta.
I  adafct mi teę nagle, gdym ocknął «  marzenia

Ze widzę drogę silną, pełną mroku., cienia.. 
Gościniec w nieskończoność biegnący przestworza 
A  na nim tłumy ludzi od morza do morza..

W  kabłąk zgięty kornie Uum...
Modłów pogwar.- westchnień s z u t t u  
łA  po licach płyną łzy 
Strojne w  smętku ciche skry-*
Siną drogą płynie- bieży—
Wśród szkarłatnych krwią rubieży 
W  beznadziejną, mroczną dal...
Przed nim smutek- za nim żal.
Wokół gruzy sioł i miast.
Niebo płacze łzami gwiazd—

Więc mój lud żebraczą w  dal pomyka chmarą 
W  pustą przestrzeń cmentarną, beznadziejną,

szarą—
Zgięty drżący, złamany bez siły, bez ducha ...
W  oczach jego skry bólu... rozpacz płonie głucha.. 
O widzę., widzę., drogę mroczną, smutną, łzawą.. 
Słońce dziejów roznieca nad nią, łunę krwawą.. 
A po tej nieskończonej i bezkresnej drodze 
Mój naród kroczyć musi, unękany srodze 
Wkoło niego się snują purpurowe katy, 
Złotogłowiem przybrani, ustrojeni w  kwiaty 
Ne ich rozkaz szydercze, bezlitosne zbiry 
Nad mym Indem się pastwią., śmierci wokół kiry- 
Stu ranami Izrael krwawi się i krwawi 
Któż go, z mąk wyratuje, z cierpień tych wybaw ił 
Jako liście jesienne, bezdomne- zeachnłętt^ 
Aureolą męczeństwa ofertowy święte

Wicher dziko porywa i w  zniszczenia szale 
Miota nimi po świecie i ciska, w mórz fale — 
Tak synów Izraela wichr dziejów złow rogi 
Mięazy ludy roznosi., huraganny, srogi,
By icł^ w  krwi rubinowej grążye oceanie,
Krwi własnej męczenników- O Jahwe. O Panie!, 
Od korony do chusty., delji do sukmany.. 
Prostaczkowie, książęta, niewolnicy, pany,
W szkarłatne togi strojni, czy barwne konlusze, 
Wszyscy lud mój chcą zniszczyć — zgnębić jego

duszę I
Ledwie tylko zapuścił w  glebę swe Korzenie,
Już robak je  nadgryza i z niej precz go zente- 
Ledwie tylko wyrosną z ziemi jego kłosy.
Już je ludów tną sierpy, podcinają kosy..
0 biada!., dłon żelazna chwyta lud mój błyskiem
1 kręgosłup mu krzywi szatańskim uściskiem.
O biada!, konar judzki gibki, rosocuaty 
Jakiś upiór obleka w  zeschłej kory szaty.
O biada!. Ktoś w  czarnoziem izraelskiej niwy 
Wszczepia chwasty przyziemne i szaro pokrzywy. 
Ktoś ducha hebrajskiego metal kazi.. pl»™t
Powleka lśniący kruszec patyną i rdzami,
0 biada t- Dłoń narodów harda, bezlitosna 
Rozpięła duszę Jucry na gwiaździste kroam
1 igłą błyskawicy w głębie jej się wdziera 
Haftując na niei miano — ziemi Ahoaya*K — »

V jCDokońcatute n— j
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O b ecn y  a  p rzysz ły  Sejm.
®p in ia  pos. tiritabauma.

Redakcy« „Naszego Kuryei a11 podjęła ankietę 
tWśrod posłów żydowskich, przedstawicieli slron- 
nictw żyd. w Sejmie w następujących sprawach: 
Czy Sejm ma trwać? W yniki dotychczasowej dzia­
łalności Sejmu w sprawie żydowskiej. Zadanie 
przyszłego Sejmu. Nowa ordynacya wyborcza a 
mniejszości narodowe. Na powrższe pytania u- 
dzielił

pos. (irur.i anm 
tastępającej odpowiedzi:

Żadna partya polska, ani z prawicy ani z łe 
Wicy nie życzy sobie natychmiastowego rozwiąza­
nia Sejmu, natomiast 1'rakcye i stronnictwa ży­
dowskie domagają się tego w  nadziei otrzymania 
,W przyszłym Sejmie należnego im przedstawi­
cielstwa jak również znalezienia sojuszników v. 
walce o państwo narodowościowe, a nie nayodo 
we.

onecnym Sejmie Żydzi są osamotnieni, gdy;' 
'liiu e przedstawicielstwa mniejszości narodowych 

.bądź zupełnie nie są w  Sejmie reprezentowane, 
bądź też prowadzą politykę oporlunistyczną, jak 
aaprzykł. Niemcy.

Przyszłe wybory, muszą przynieść większą ilosr. 
mandatów mniejszościom narodowym niezależnie 
od ordynacji wyborczej, chyba że będzie zupeł 
nie niemożliwa do zaakceptowania lub jeśli wy 
bory zostaną przeprowadzone nu dawną metodę 
galicyjską.

Przyszły Sejm będzie terenem, prawdziwej wal 
ki o charakter Państwa Polskiego.

i

Stronnictwa polskie z tego też względu nie pra­
gną rozwiązania Sejmu.

Abv zabezpieczyć się przed wszelkiemi ewea 
Uminośeiarai chcą za wszelką cenę załatwić naj­
ważniejsze sprawy jeszcze w obecnym Sejmie, a 
rząd który jest przedstawicielem większych' r- 
tyi nie czuje się rządem konstytucyjnym, i 1- 
wia też politykę ś. p Koła Polskiego we 
dniu.

lrząd jrtk i Sejm ignorują w zupełności grupę 
ż\d i\vską i niemiecku. Dawniej - tłumaczono to 
'.cni, że grupj ic nie odgrywają /namiennej roli, 
w  ostatnich jednak czasach 'akie drobniutkie 
grupki jak klub katolicki w zV .y jednak udział w 
orzesilenlu rządowem. Kiilfy tych posiow nie zi-
jiorownno w : ważnym momencie poliiycznym To 

tcliccważeuifi żyd posłów możliwe jest tylko w o* 
hccnym Sejmie, co' iednak nic. będzie miało miej- 
s,-:; w piv.vs/!ym Sejmie.

Co do ordynacyi wyŁorczej trudno się jeszcze 
w obecnej chwili wypowiedzieć. Dotychczas i- 
stnieje. tylko projekt min. spraw wewnętrznych. 
Nie podlega jednak najmniejszej wątpliwość,, że 
obecny rząd. jak i większość sejmowa wszelkie 
mi środkami usiłować będzie bodaj przez ordyna­
c ję  wyborczą zapewnić dotychczasową dyktaturę 
bogatego chłopa, jak również doprowadzić do 
możliwego minimum przedstawicielstwa mniej­
szości narodowych. Na ile to się. uda — przyszłość 
pokaże.

Lud rdsyislst a Żydzi.
Paryż. (ŻBK.). Znana poetka rosyjska Z. Nipo- 

Yus ogłosiła w „Obszcze Dieto" dłuższy artykuł, 
poświęcony stanowisku ludu rosyjskiego wobec 
Żydów. Odpierając zarzut, jakby była aniysemit- 
ką, pisze w  dalszym ciągu autorka, że antysemi­
tyzm ludności rosyjskiej jest tylko iluzją antyse­
mityzmu. i niema obawy, by na wypadek usunię 
eia władzy, bolszewickiej wybuchły pogromy Ży­
dów*. V i .

"Ettiigracya.z StOsjrS.
Mosk\.a. (2BK.). Dnia 28 czerwca odbyła się 

w Moskwie konferencja przedstawicieli komisa­
ria tów : spraw narodowościowych, pracy, opie­
ki społecznej i  dobroczynności, na której przyję­
to następujące rezolucye: Praw o na wyjazd z
Bosy i maja tylko osoby, wolne od pracy na rzecz 
wojska i  innych obowiązków, oraz mogące do- 
wieść, że będą wpuszczone do krajów dokąd za­
mierzają im igrować — przyczem rząd luli insty­
tu c ji społeczne tych państw podejmą się opieki 
nad emigrantami i ich przyszłym losem, po prze­
kroczeniu granicy rosyjskiej. Emigracya będzie 
się odbywała tylko grupami przez miejsca specy- 
ałme Wyznaczone^

Lisia H O  zabitych Zyflfiw ta Mm,
Londyn. (Ż. B. K.) W  tych dniach wyjechał 

stąd do Kanady specyalny delegat kanadyj­
skiego komitetu pomocy i tamtejszego związku 
ukraińskiego. Zawiózł on ze sobą listę 10.000 
żydów, zabitych w  czasie pogromów na Ukrai 
nie, oraz spis około 60.000 uchodźców, przeby 
wających w Kijowie, Odessie i Białocerkwi, 
którzy- zwrócili się do niego z  prośbą o pomoc

Kongres antysemitów.
Londyn. (ŻBK.). Tygodnik antysemicki „Pleen 

£nglish“ komunikuje z  wielkiem ubolewaniem, że . 
wszechświatowy kongres antysemitów, który 
miał się odbyć we wrześniu w  Budapeszcie, zo 
stał odroczony. „Jakieś ciemne siły oświadczyły, , 
pod'' maską motywów politycznych, a faktycznie 
na akntek żądania „Żydów ", że jest niepożąda- I 
nem urządzić taki kongres w  Budapeszcie. Nawet 
zaproponowano urządzić go  gdzieindziej, ale ( 
W ęgrzy zaprotestowali przeciwko temu".

i t z p m  p o d *  s a i t i  l i m  o f i r o t m
Budapeszt. (Tel. w ł.) Rozprawa sądowa prze 

ciw nadrabinowi Lówemu, naznaczona na 29 
hm., została ponownie odroczona, okazała się 
bowiem konieczność ściągnięcia na rozprawę 
W drodze dyplomatycznej świadków z zagrani­
cy. Rozprawa odbędzie się więc prawdopodo 
•nie dopiero w jesieni.

K R O N I K A .

.i

Kraków, 8 lipca.

—  Brutalność Żandarmeryi wojskowej. P. N. M.
pisze nam: ,,W  poniedziałek dnia 4 bm. o godz. 
10 przed południem zaczepiła mnie przy ul. Lwo­
wskiej patrol żanciarmeiyi wojskowej, złożona z 
2 ludzi, i  odprowadziła mnie do koszar przy ul. 
Kałwaryjskiej, celem wylegitymowania się. Po­
nieważ patroli wydawały śię moje papiery w oj­
skowe w  „nieporządku" bito innie kolbami, po­
liczkowano i targano za pejsy tak, że odniosłem 
rany i guzy na calem ciele. To wszystko działo j 
się w  kancelaryi koszar a sprawcą tych czynów 
był sierżant koszarowy. Później bez przedsla- ■ 
wjenia ofieferowi eskortowano mię z kajdankami 
aa rękacł ( ! )  do koszar przy ul. Siemiradzkiego, 
;kąd zostałem już wypuszczony na wolność". Ty­
le nasz informator. Zwracamy uwagę odnośnym 
,vladzom wojskowym, że podobne brutalne zacho­
wanie się nie należy bynajmniej do rzadkich w y­
darzeń. Możeby władze pouczyły swoich podwła- i 
dnych, jak się powinni zachować, i  baczyły, by 
podobne zbyt częste jaskrawe nadużycia nie r/na- ; 
ty Więcej miejsca.

— Posiedzenie Bady miejskiej. W  poniedziałek 
po posiedzeniu tajnem w  sprawie wyboru wice­
prezydentów miasta, odbędzie się o godz. 6yt po­
siedzenie jawne, na klórem omawiane będą spra­
wy, które spadły z porządku dziennego poprze­
dniego posiedzenia, a mianowicie sprawa po­
datków spożywczych, sprawa wydzierżawienia 
eatru Powszechnego Towarzystwu Operowemu 
Id., nadto sprawa uregulowania ul. Dietla mię 
Izy ul. Starowiślną a Stradomiem, oraz odwo­
dnienia t. zw. Morgenstarnówki na Warszaw 
idem.

— Ze spraw miejahich. Onegdaj odnyło się po­
siedzenie komisyi drogowo-kanałowej wspólnie ze 
sekryą skarbową pod przewodnictwem wiceprez. 
Sar ego Komisye rozpatrywały sprawę usunięcia 
chorobotwórczego stanu odpływu wód brudnych 
z tak zwanej Morgensternówki w  dzielnicy W ar­
szawskie. Stan ten objęła gmina m. Krakowa 
wraz z przyłączeniem części Prądnika czerwone­
go i  byłaby go już dawno usunęła, gdyby nie 
wojna, która budowę podjazdu w raz z odwodnie- 
nieln przyległych części miasta odroczyła na czas 
nieokreślony. — Komisye uchwaliły wniosek Ma­
gistratu, zmierzający do usunięcia stanu wysoce 
niesanitarnego przez w ybudoł anie kanału w  ulicy 
Warszawskiej od miejskiej rogatki wzdłuż cmen­
tarza aż do granicy gruntów magazynów w oj­
skowych. Nadto komisye załatw iły sprawę nowe­
go urządzenia ulicy Dietlowskiej na przestrzeni 
od ulicy Starowiślnej do ulicy Stradom. Po posie­
dzeniu wspólnem odnyło się posiedzenie komisyi 
Irogowo-kanałowej, która załatwiła szereg spraw 
porządkowych, dotyczących sprawozdań rachun­
kowych z inwestycyj drogowo-kanałowych, w y­
konanych W ostatnich, czasach i podczas wojny.

—  Sprzedać cukru za czerwiec. Od środy 13-go 
bm. rozpocznie się sprzedaż cukru żółtego na ku­
pony czerwcowe legitymacyi zbiorowych w  ilości 
po 400 gr. nr osobę w  cenie po 82 Mk za 1 kg, 
tj. 32‘80 Mk za 400 gr. W  celu przydziału cukru 
winni zgłosić się właściciele sulepów rejonowych 
oraz reprezentanci konsumów i zakładów zbio­
rowego pożycia po asygnaty w  biurze Ccniralnem 
Magistratu, pl W W. Świętych L 8, I p. oficyny 
w dniach 8, 9 i 11 bm. i natychmiast podjąć a sy­
gnowane ilości.

— Sól za czerwiec. Od dnia 11 bm. wydawać 
będą sklepy rejonowe i konsuir.y sól za czerwiec 
na kupon górny 149 legitymacyi zbiorowej po 
1 kg Da osobę a to: po 25 dkg warzonki i 75 dkg 
szarej mełtej Ii-go  gatunku w  cenie, warzonka 
po 24 Mk, szara mełta po 14 Mk za 1 kg Repre­
zentanci konsumów i właściciele sklepów rejono- 
wycli zgłoszą się po asygnaty na sól w Biurze 
Centralnem Magistratu, Pałac Larysza I p. ofic., 
pl. W  W. świętych 1. 6, w  dniach 8 i 9 lipca br

— Kontrola sanitarna nad osobami, przy by 
ł«m i ze Wschodu. Naczelny Nadzwyczajny Komi­
sarz do walki z epidemiami zarządził, że wszyst­
kie osoby przybywające z  obszarów Województw: 
Nowogródzkiego, Poleskiego i Wołyńskiego, Li­
twy Środkowej, L itwy Kowieńskiej oraz z repu­
bliki Rosyjskiej, Białoruskiej i Ukraińskiej na 
stały lub dłuższy pobyt, uważa się aż do odwo­
łania za wzbudzające podejrzenie co do chorób' 
zakaźnych. O przybyciu osób wyżej wymienio­
nych należy zgłosić niepóźniej niż w  termin:c 24 
godzin od chwili przybycia do właściwego u- 
rzędu gminnego względnie Magistratu. W  mda 
stach, gdzie istnieją Powiatowe Urzędy Zdrowia 
zgłaszać się należy do lekarza' powiatowego. W  
miastach: Warszawie, L w c  ę i Krakowie zgłe 
szenie i zawiadomienie należy składać w  Magi­
stratach.

Obowiązek zgłoszenia obciąża: osoby przyby­
wające, głowę rodziny lub osobę, na której pieczy 
znajduje się przybyły, gospodarza mieszkania łub 
zastępującą tegoż osobę, właściciela, administra­
tora lut rządcę majątki: lub domu, dokąd osobj 
wyżej wskazane przybyły, urzędników i funkeyo- 
■ iryuszów państwowych i* komunalnych, kiero- 
vników wszelkich zakładów przemysłowych i 
landiowycłi fabryk, warsztatów, statków, tratew 
tp., jak również hotelów, pokojów umeblowa­

nych, zajazdów i gospód, kierowników robót gro­
madnych, rolnych, ziemnych itpe, wreszcie kai- 
dego, kto miał styczność z osobą przybyłą i w ie­
dział, iż osoba ta władz właściwych o przybycia 
nie zawiadomiła. Obowiązek! zgłoszenia obciąża, 
osoby Wyszczególniono Wyże; w  kolejnym po­
rządku wyliczenia.

W  razie stwierdzenia przeć lekarza powiato- 
w -;o, że osoba przybyła Jesf chorą na chorobę 
zakaźną, osoba ta powinna Być poddaną przymu­
sowemu leczeniu, a w  razie stwierdzenia1 w&za- 
wicy, iub ogólnej ni e chi u j noś ci przymusowemu 
cczyszczeniu.

Winni przekroczenia przepisów niniejszego roz 
porządzenia będą karani w  drodze administracyj­
nej grzywną do 10‘000 ma-ek lub aresztem do 8 
miesięcy. Kara pieniężna i kara aresztu mogą byó 
zastopowane jednocześnie.

—  Z Rektoratu Uniwersytetu Jagi ellońrtd ego 
komunikują nam: W  ostatnich dniach otrzymał 
Uniwersyiet Jagielloński kilka dalszych' darów: 
I tak Dr Feliks Wohnout, Dyrektor Okręgu Skar­
bowego, nadesłał kwotę 10.000 Mk na schronisko 
i., kuchnię akademicką. Prof Dr L’eor SternBach' 
złożył do rak rektora Uniwersytetu kwotę 2.000 
Mk na zasiłki dla biednych słuchaczów Uniwer-

ietu a Towarzystwo francusko-polskie w  Kra- 
owie kwotę 3.000 Mk. którą przeznaczono na 
"le Kółka romanistów uczniów Uniwersytetu. 
Vszyrdkim wymienionym ofiarodawcom wyraża 
•kler imieniem Uniwersytetu i młodzieży akade- 
'^kicj gorące podziękowanie za te dary.

Targi wschodnie we Lwowie. Ekspozytura 
v Krakowie otwartą została z dniem dzisiejszym 
v Izbie h a t; di owo-przemysł owej przy ul. Długiej 
ć 1. Wszelkie informacye udziela Się w  godzinach 
urzędowych od 9 do 3 popołudniu.

—  ,,Iwriah“ (Brzozowa 3). W  sobotę o godz. 
4 popołudniu wyRład p. Dra Semla: „Z  zagadnień 
biologicznych".

—Dzisiejsza, premiera w  „Bagateli" przyrosłe 
„Koteczkę", arcywesołą fcrotochwilę Rudrard* 
Vicłora. graną z wielkiem powodzeniem takie w  
Warszawde. Rolę główną grać będzie p. Mlecz. 
Frenkiel, który w „Koteczce" zakończy Pełną po- 
wodzeuia seryę swych' gościnnych występów w  
„Bagateli". Bilety na premierę (piątek 8 bou  na­
bywać można przy kasie teatru.

■ — Operetka w  „Nowościach" „Cnotliwa ®n- 
zanna“ grana będzie w  piątek, w  sobotę I W ni 
dzielę popołudniu. W  niedzielę wieczór „Btękiń- 
mazur". — Próby prześlicznej, melodyjnej ora
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retki , .Krysi.i leśniczanka" w  peinym toku. Głó­
wną rolę kretije p. M. CzernikóWna. Reż.yseryę. 
prowadza p ( L. Lałainer-Lawiński. Dyryguje p. 
Z. Wiehler. Dyrekcya sprawia nowe stylowe k,o- 
styuniy. Ewolucje układu .1 Ciesielskiego. Ere- 
inieia w  przyszłym tygodniu. Kasa zamawiali jj. 
Rudnickiego przyjmuje zamówienia na .,Krysie 
leśniczankę"

— Przykre zajście nn mnichu.. Wczoraj ot!by ly 
się na koi-,ku .,(aa rorii" z a nudy miedzy buda 
pi szlciiska drużyna „Ejposti 'i li.", a skombino- 
wauemi drużynami krakowskiemi . Ci acoeird'. 
..Makkabl" j „\Yi: !u“ . 1'r/etl Zakończeniem mn­
ichu, który wypadł 3 :1  na korzyść gości, gracz 
węgiekśki Vogel 111 kopnął rozmyślnie gracza 
„W is ły " p. Reymańa, co wzburzyło do tego sto­
pnia publiczność, ż.e większa ilość, zapalonych 
uczestników zawodów wdarła się na boisko i za­
częła laskami okładać gości budapeszteńskich. 

•W obronie napadniętych stanęli gracze krakow­
scy. Incydent ten świadczy niepochlebnie o pe­
wnej części krakowskiej publiczności spoi lowcj, 
której w  żadnym wypadku nie wolno mies/ać się 
tzynnię do gry, gdyż do tego powołanym jest 
tylko sędzia. Zajście to może zrazić drużyny za­
graniczne przed przyjazdem do Krakowa. Zti sfer 
•portowych informują nas, że w 'ra z ie  powtórze­
nia się podobnie niekarnych wybryków publicz­
ności, kompetentne czynniki sportowe będą /mu­
skane urządzać zawody -bez udziału publiczności 
jak to miąjlo niedawno miejsce w  Wiedniu

— Pask&j-z wiejski przed sądem, Wczoraj w tu­
tejszym sądzie okr. karnym toczyła się rozprawa 
przeciw 3S-letiUetnu Włodzimierzowi Iń oeiukowj, 
byłemu żandarmowi austryackiemu, obecnie go ­
spodarzowi, zamieszkałemu pod Wieliczką Akt 
oskarżenia zarzuca Prociukowi, że wzięta W 
dzierżawę w  styczniu br. łąkę o obszarze 52 mor­
gów za cenę 87.500 marek, odstąpił swemu zna­
jomemu yo trzech miesiącach za kwotę 410.400 
marek. Nadio zebrane w  międzyczasie siano sprze 
dawał owtariony po cenach paskarskich. Trybu­
nał po pi Łcprowadzonej rozprawie skazał Pro- 
dnita na 6 miesięcy ciężkiego więzienia oraz 
grzywnę 60 tysięcy marek.

—  Kradaiftk w pociąga. W  a o c j z 6 na 7 bm. 
fcnradziomo w pociągu między Krakowem a Rab­
ką Majerowi Rooenba urnowi, kupcowi z Częstd 
ł^owy, waibcę ■ rzeczami wartości kilkadziesiąt 
tysięcy marek ovaz 100 tysięcy marek gotówką. 
Złożeni ma s|xwtrzeglsz.y kradzież, wysiadł w  
Euchuj l najbliższym pociągiem udał się w stronę 
Krakowa. Poszkodowany w  drodze powrotnej 
pilnie uważał na każdej stacyi, czy złodziej ni? 
pokaże się gdzież z jego walizą. I rzeczywiście 
eaatacyi Podgórze Miasto spostrzegł osobnika, 
ta jgy  wysiadł z pociągu, niosąc jego walizę. Po- 
•MMMłOwauy spowodował aresztowanie złodzieja, 
k w ijm  — jak się okazało — był 33-ietni Mojżesz 
iWeżdner, rodem z Czortkowa. Zarówno walizę z

jak i pieniądze, odebrano w całości.
 —o-o--------

R B M R T U A R  TEATRU  „BAttATH LA*. 
Piątek: „Koteczka*.
Sotoota: „Kotecaka**.

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO  
Piątek; „Boccącio".
Sobota: „W esele Fonsia".

RBPBRłtaJt •PJRBPIU W N«W«M)UiA.CłL
Piątek: „Cnotliwa Zuzanna".
Sobota: Cnotliwa Zuzanna".

K O  W  *  9 Z U N N 1 S ne. tre

AK O YA  EKONOMICZNA D ZIE N N IK AR ZY
W ARSZAW SKICH.

W dniu (i bm. odbyło się w Warszawie walue 
zgromadzenie Syndykatu dziennikarzy warszaw­
skich na którcm w szeregu iunyeh spraw tięjiwa- 
]ono przystąpić do uregulowania, plac wspóipra 
cewników redakcyi. Wybrano spet-yalną ad hc-c 
komisję cennikową (lin której jako wylyc/.cć dla 
jej akeyi ustalono minimum wynegiodzenia d n.- 
inkar/a lid do 80 tysięcy marek miesięcznie, zale­
żnie od uzdolnienia i stosunków rodzinnych. Nad­
io syndykat warszawski 'postanowił zwrócić się 
do syndykatów dziennikarskich Krakowa, Lw o­
wa i Poznania celem uzgodnienia akeyi cenniko­
wej. f  ‘

 o -o—------
Do wiadomości emigrantów. Berlińskie biuro 

centralne dla emigracyi żydowskiej komunikuje, 
że emigranci z krajów wschodnich, jadący do Nie­
miec przez Katowice, są odsyłani z powrotem 
przez polską władzę graniczną. Biuro zwraca te­
dy uwagę osób jadących do Niemiec, że powinny 
je c h a ć  inną drogą.

Delegacja „A g i. dy* u ministra oświaty. Mini­
ster oświaty przyjął niedawno delegacyę ..Szic- 
me Eniune Israel", w  skład której weszli pp.: 
poseł Perlmutler, radca miejski w Lodzi Micberg 
oraz sekretarz ortodoksyjnego klubu sejmowego, 
p. P.kermann.

Deiegacya doręczyła ministrowi meinoryał w 
jsprawie prawnego istnienia, chederów w  zw iązk i 
z ustawą o przymusie szkolny m, uchwaloną przez 
srjm, a wprowadzaną obecnie w życie w wielu 
miejscowościach na prowincji.

Minister zainteresował się całą sprawą, przy­
rzekając uczynię wszystko, co będzie możliweir, 
dla pomyślnego jej załatwienia.
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MINA BLCMKMiKHG 
Tyczyn

Zaręczeni 
 ................ i ■■

LliO Ń  K A tiK M A N N  
Sokołów

lipcu 1U21 r.

Komitet lokalny organizacji ayońskiej w Mielcu gra 
U-Iuje serdecznie swej współpracowniczce p. Seheindti 
Vorschiim z okazji zaręczyn i  p 1. lianą z Rudnika 
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Z okazji zaręczyn koali. siostry Babiny YorseUlrm 
z p. Izaakiem Burtą z Rudnika serdecznie gratuluje 
!4tJl Rodzeństwo.

Z kraju.
NIEPOKOJE W  LISZKACH 

Przez dwa dai były Liszki widownią niepoko 
jów o charakterze anlysemickim. Jako powód do 
wykroczeń posłużyło pożałowauia godne zajście, 
które miało miejsce w ubiegły poniedziałek pod- 
cza« targu. W  c/.asio sprzeczki między pewnym 
chrześcijaninem a Żydem Schónkerem, len oslałui 
zagrożony podobno nożem, dobył rewolweru i 
strzelił. Strzał jednak zamiast napastnika ugo­
dził przypadkowo obecnego gospodarza z Liszek, 
Stanisława Rozponda, cieszącego się opinią czło­
wieka porządnego, a w  dodatku ojca 5-ga dro- 
bnydi dzieci. — Tea nad wszelki wyraz przykry 
wypadek dal powód miejscowym agitatorom do 
■alnscenizowanla ekscesów antyżydowskich, któ­
re trwały przez poniedziałek 1 wtorek, uumo że 
sturodniar* znajduj* słą od chwili popełnienia czy- 
M  w! rąkach policyi —- ZuatepokojoDa wypedka- 
arf ludność żydowska Liszek zwróciła się do po­
sła dra Tliona 1 prez. Rafała Luiuiaua, dzięki 
Interweucyi których władza poczyniły wszelkie 
zarządzenia, aby zapobiedz nerzeniu si$ niepo 
Żądanych eksoąsow.

w Warszawie
w#kuje posada K a m o r a  W g t o s l e  p i k r w  
RBOrzQd2nym. Reflektanci winni nadesłać
podania wraz z biografią i świadectwami do 
kanoe! ary i bynagogi Warszawa, Tłomackie 7.

W  KRAKOW IE
budynki w dobyiu stunis, z kotłami i msszyaą a  
parową, nadający się do prowsdisnla dużej fabryki ®

e d

m Pisfckuue ząlmuśnia pod „F a k ry k s *1 Kraków, _
l, skrytka pocztowa 105. 1201 <g

i  p io j
umeblowanego z telefonem przy ul, Grodz- 
kjej, Dietla lub w pobliżu. —  Zgłoszenia pod 
„Pilne" do Adm. „Nowego Dziennika. im

Dilat oosped&racy.
REG LAM ENTACYA OBROTU PIENIĘŻNEGO.

Z dniem 8 lipca br. trąd moc — po upływie 
roku — rozp. o ograniczeniu obrotów dewizami 
i walutami zagrań. Rozporządzenie to złagodzo­
ne po zniesieniu koomisyi dewizowej, gdyż odtąd 

łvrT/>\viftr1flt7e atnre wWrmdkl. w K+órreh mm#

bąnki dewizowe mogą Waluty uużielkć, pra*ate 
ministeryum skarbu zatrzymać w mocy na dalszyj
rok, a pod względem sankcji karnych nawet ] •  
zaostrzyć.

Najważniejszy artykuł 2 nowego projektu rx%* 
dowego rtokladuie wylie/.a operaeye, któ.jdh do- 
tyezy usluwa Obejmuje on: ustalenie
rliiiie chow iazujm ej skali przerachowania Waid 
zugrnnieznyeli na marki polskie, warunków ner 
l.ywania. pusiailnnia. przechowywania i  groma 
dzeniu wal ul zagranicznych i dewiz, dysponowa­
nia i obrotów niemi, oraz dokonywanie tran za­
kryj w  tych walutach, obrotów markami polakW- 
mi w stosunku do krajów zagranicznych, w yw o­
zu zagranicę walut zagranicznych i dewiz, bm .  
rek polskich oraz wszelkich wogóle papierów, 
wartościowych, wreszcie organizacya kootrdłf ■ 
nadzoru nad całokształtem obrotu pieniężnego A 
krajami zagranicznemu

Komisy a skai bowo-budżetowa nie zgadza się 
na przyznanie ministerstwu skarbu uprawnień: l j  
ustalania ohowiiizu jącej skali prze rachowania i
2) warunków nabywania, przerachowywaflia .1 
gromadzenia walni zagr. Stanowisko komlayi J «L  
naj/upeln;ej slus/iie. Można albo przyznać tnm_ 
siersly.u skarbu pełną (lyktąlurę w sprawach 
skarbowych, a w takim wypadku ponosi ona 
wszelką odpowiedzialność. Jeśli się jednak dzieli 
z nim -władzą i ndj>o\vied/.inlno#cin, nie rtiozm 
dopuścić do w y ! vaniu ustaw, które są niewy­
konalne

Gdyby lak można było wydać obowiązującą 
skalę prz.eraeliowania walut zagr. na marki, by­
libyśmy wszy scv w przeciągu jednego dnia soste#- 
li milionerami, Minislcrsiwo skarbu ogłosiłoby,, 
że 5 iii:;rek równa się t dolar i sprawa Myłaby 
zalalwioua. Calv sęk w tem, że, rozporzatLutnid 
lego rodzaju nie rnoga wydać żądanych skutków.

Ostateczna deeyzya jeszcze nie zapadła Korai- 
syn miała dzisiaj powziąć uchwale. Ze względu ' 
na katastrofalne położenie waluty polskiej grozi, 
że komisy.i pod naciskiem opinii — która p o ­
przednio zarzucała wszelką reglamenlacyę — mo­
że się posunąć za daleko Kadzimy, że nie popra­
wiłoby to marki polskiej, owszem niebezpieczeń­
stwo i zwiększone kary wywołałyby tylko u spe­
kulantów dążność do inkasowania wyżR/ych zy­
sków.

ENDECKI PROJEKT PÓERAWY W ALUTY.
Na posiedzeniu komisj i skarbowo budżetowe.' 

wniósł poseł .Mielmlski następujący 
projekt ustawy

0 zrównaniu wartości złotego polskiego ze zlotem 
frankiem. równym 200.11223 miligramom zlała, 
cruz. o używaniu złoi ego polskiego jako podstawy 
do wyliczania wymiaru podatku i do uregulowa­
nia wszelkich siosnnków majątkowych

Art i. Przyszła polska jedrtoslka monetarna, 
której nazwa Ustawo z dnia 28 lutego tftW r fDz. 
Pr, Nr. 20. poz. 23ił) -nstalriną została jako zloty 
polski, jest równą 290.8225 miligramem złota tj. 
równią Z.lotemu frnnkowi.

Art. 2. Do czasu wycofania z obiegu murki pol­
skiej. ziolego polskiego używa się lylko leoiely*

I rznie, jako imdstawy do wyliczania wymiaru po- 
| datku, do szacunków majątkowych, uo określa- 
! nia kapitałów zakładowych wszelkiego rodzaju 
; przedsiębiorstw, do tworzenia fundaeyi. do oljii- 

ozaiiia ubezpieczeń, dokonywauia likw idacji Tp.
Art. 3. AVykonywranie umów. zawartych na zło­

te, wypłat i rozrachunków odbywa sie w mar­
kach polskich, których stosunek do złotego pol­
skiego ustanawia się | ogłasza raz na miesiąc u- 
rzędownie, zgodnie z ostatniemi notowaniami 
giełdy stołecznej dla złotego franka.

Art. 4. Oszacowanie 1 przeszacowanie realno­
ści, csrv to do celów rolniczych, przemysłowych
1 handlowych, czy do celów podatkowych, może 
być dokonywane lta złote polskie z uwzględnie­
niem jednakże czasu, w  którym dana realność za­
istniała

W  tym cela ma być sporządzona taułica. w y­
kazująca wartość porównawczą złotego Dolskiego 
<złotego franka! od czasu wybuchu wojny w  1911, 
do czasu urzędowych notowań, o których mow* 
w  art. 3.

Dane do takiej tablicy będa wzięte z retrospe- 
kływńych notowań kursowych złotego frsnka &  
stosunku do rubla, marki niemieckiej, korony au­
striackiej i marki polskiej, t  co do cwtso. będą 
obejmować notowani* w odstępach najmniej kwar 
lalnycłt.

Art. 5. Wykonanie ntoicjssej ustawy powierz*
sic Ministrowi Skarbu.

Drojekt powyższy — zresztą pomysł ałe m>
wy -  - nie uzdrowi ani naszej waluty, nasze®*, 
bndżelu. Jedyna zmiana, jaką on WproWałrd. 
ilzie. że zamiast nolować kursr r a f ł t  w  stosun­
ku do franka szwajcarskiego, notować gp bę­
dziemy w sloRimkti do Rkcyjoeg* T5o tyOBP w *

Wemij

/
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■ j.y qle można. W  tym ostatnim wypadku 
łnuaiuiyŁy-bowiein i dochody wszystkich warstw 
odpoynŚdaE temu parytetowi i wzrastać równo­
legli/ze zmianą kursu ńiarki polskiej w  stosunku 
do złotego. Nastąpiłaby straszliwa rewolucwi ren.

Uzdrowienia nie można dokonać na drodze ra- 
rfiunkowfcj. Ono musi być organiczne. Snuacya 
musi objąć naszą wytwórczość, nasze rozchody, 
•by doprowadzić do równowagi budżetu publl 
i.p ryw ^  a wówczas i  marka polska uzyska sta­
bilizację kursu.

SPIS TOW ARÓW , KTÓRYCH W YW Ó Z 
JEST ZABRONIONY.

W  „Monitorze Polskim" ogłoszono wykaz 
towarów, których wywóz jest zabroniony.

Wykaz ten brzmi, “j. n.:'zboże w ziarnie, z 
Wyjątkiem ryżu; groch i bób; mąka (oprócz zie 
mmaczanej), kasza i słód; wermiszele, maka­
ron, zitnimaki, buraki pastewne i cukrowe, 
cykorya, brukiew, marchew, kapusta i od­
dzielnie niewymienione; warzywa solone, mo­
czone i kwaszone, w opakowaniu nichermety- 
cznem; suszone, oprócz oddzielnie wymienio­
nych; karczochy, szparagi, kalafiory, kapusta 
brukselska, zielony groszek, zielona fasola, zie­
lony bób, sałata i szpinak — świeże i suszone; 
ziemniaki suszone, płatki, krajanka mielona 
i niemielona; cukier, drożdże, sól kuchenna i 
bydlęca; mięso świeże, solone, mrożone, goto­
wane, suszone, wędzone, i marynowane, wędli­
ny i szynki; sery inne, twaróg ser chudy i nie- 
sfermontowany; masło krowie i owcze; arty­
kuły spożywcze oddzielnie niewymienione; pa­
sza dla zwierząt, również z odpadków łub ubo­
cznych produktów fabrycznych bp., makuchy 
5 otręby wszelkie; bydło, konie, zwierzęta do­
mowe, z wyjątkiem kotów i psów; nawozy, ko­
ści surowe i  przyrządzone; węgiel kamienny, 
brunatny', torfowy i drzewny, cegiełki węglowa 
(brykiety), koks i torf; rudy metaliczne i mine­
ralne; żelaziwo i stal stare, lane i kule; fra­
gment, łom, szmelc, wióry, również prasowa­
ne i proszek; wszystko — o ile przeznaczone do 
topienia i spawania; wiórki do czyszczenia itp. 
dio użytku domowrego i celów technicznych; 
szmaty, skrawki tkanin, stare liny', powrozy' 
i  sznurki, skrawki papierowe- i makulatura.

—   o  *

Oryginalny sposób obejścia reformy rolnej. 
'Jak słychać, wpadli obszarnicy na oryginalny 
sposób matowania łatyfundyów przez obejście 
reformy rolnej względnie nie dopuszczenia do 
jej reaiizacyi. Opracowano plan przemiany ła­
tyfundyów w towarzystwa akcyjne o charakte 
rze przemysłowym. Słychać m. in., że ordyna- 
cya ks. Lubomirskich w łTzew °rsku ma 
przy pomocy kapitałów udzielonych przez po­
znański banie handlowy przeistoczyć' w tow. 
akcyjne z miliardowym kapitałem wkłado­
wym. To  towarzystwo ma się zespolić z gal. 
Iow', akcyjnem cukrowni w Przeworsku, aby 
w tym celu zapewnić olbrzymi kompleks ziemi 
pod uprawą buraków cukrowych.

Rynek towarowy w  Gdańsku notowania domu 
importowego Antonio Wiatraky Gia „Centro- y
Sudamerica“ Gdańsk.

Stosownie do spadku marki niemieckiej podnio­
sły się ceny na wszystkie’prawie towary.

Kawa: mimo małego popytu ceny podwyższone. 
Santos 5,70 do 6,50, superior 7,20—8,75, Rio G‘5 0 -  
750, Robusta 5*90 da 6‘70, Guatemala II 00—1415 
za pół kg.

Kakao: Spokojnie. Nowych przedłożefi z krajów  
produkcyjnych nie było. Starych zapasów napły­
nęło do Gdańska dość wiele. Sprzedawano w  pro- 
trku towar angieglski po 7*50—7*75, amerykański 
£50—7*00 za kg W  ziarnie 13*000— 15,00. 

Herbata: Java Pecco gul. 38 za 50 kg.
Ryż: ceny podskoczyły znacznie, zapotrzebowa­

nie wielkie, podaży mało, towaru loco prawie że 
niema. Notowano cif Gdańsk 4,75. Nowy zbiór 
notowano ostatnio Burma 5‘40, Saigon I 4 5.

Cukier: czeski kryształwy 7*80 cif Gdansr w  
kostkach 8*30—9*50, jugo-słow. kryształowy 7*50 
za kg. cif. G., amerykański na dostawę 10*80 ddl.

d Mąk»: Z składu w  Gdańsku sprzedawano dość 
fenaczne partye First elear od 6*80—8*25 (z powodu 
młp-KeoWYCh aukcyi znacznie niżej notowań). No- 
j S S ^ m e r y k t ó i k i e  9 , -  i 9*25 doi. za 100 kg. 
1 Pieprz: Czarny Singapore ze składu 950.

. 10—4ff50 za kg. Beef bąz notowań.

iowwcsv ii4i> do
Gdańska w ostaUmh tygodnie (27. V I. do L  .VII). 
Kawy 30130 kg. Kakao 67437 k g  Kakao 22200 kg.
Mąki 2295838 kg. Ź\ ta 154050 kg. Wełny 60433 kg. 
Tytoniu 5844 kg. Ćykoryi 5000 kg. Skór 1072 kg. 
Żelaza 59170 kg. Szyn 11740C kg. Siarki 2500 kg.

Podwyższenie cel vve Francy i. Główne produkty 
spożywcze oraz artykuły w  stosunku do których 
wprowadzono ostatnim dekretem podwójną staw­
kę celną, są następujące: pszenica, owies, jęcz­
mień, żyto, kukurydza, proso, wszelkiego rodzaju 
mieszanki zbożowe, dalej mąka, kasze, ryż, k le ją  
pasze, nawozy, eta Do przedmiotów, na które 
nałożono 2 i pół razy większe cło w  stosunku do 
popizc:lnio obowiązującego, należą: cukier, mela­
sy z wyjątkiem tych, które są używane do dysty- 
lacyi, czekolada, mleko skondensowane cukrzone, 
mączka mleczna cukrzona eta Taryfa celna po­
dniesiona została trzykrotnie w stosunku do ta- 
kich artykułów, jak miód, syropy, cukry, owoce, 
konfitury, biszkopty.

Dekret ten wchodzi w  życie 30 lipca.,
Dekret nie dotyczy towarów, wysianych bez­

pośrednio do Francy i przed 30 bm.

i1 giełdy.
Kraków, 7 lipca.

Waluty utrzymują się mniej więcej na po­
ziomie wczorajszych kursów wieczornych w 
wolnym obrocie. Gieida oficjalna notuje odpo­
wiednią ich  zwyżkę. Nieuotowane dolary sprze­
dawano po 1800— 1820.

Akcye, któremi niewiele obracano, wykazały 
silną tendencyę zwyżkową. Zieleniewski zy«« 
skał 400, Polska Nafta 175 punktów.

G ie łd a  krakowska z dnia 7 l ip ca  1»21 roku.
•tfiar iądaao tm m fk

S 580*—

A k cye  ban kow e:
Fw lik  Bank i  n basja ław y I— I V  a a .
P o lsk i B an k  P rz e jo ya lo w y  V  «■*-. — — *!=*

H ip o ta tz n y  675*—  725 —
•  M a łop o lsk i 658*—  HKh—

G a l. Z iem sk i Bank K r e ó y U w y  .J fO *—  75Gv-
P ow szech n y  Bank K re d y to w y  3 - A .  — . *
B ask  K re d y to w y  w  W a r s z a w ę  V  emu —
Bank Z w ią z k i  S p ó łek  Z a ro b k o w ych  — —=•—

Akcyn  T o w .  h a n d l .  przoin .
B eld d e  T o w .  handl. ( , P  T ,  H . * )  I— IB  e . I O W -  1125*-
P o lsk ie  T o w .  kandL ( „ P .  T .  H . « )  i V  e. —

N5*-ira
i lancii. S p ó łk a  akc. „ im p s k * *
„P o la k i G lob** T o w  trasgport.-bandUL I- II I  
C* H artw io-, D o m  tk ip có~ b B i< & . P o zn a ń  
Z o g łiig a  P o lsk a  

V it le n ic w a k j
V, a raz. S k a  akc. Bud. B a ro w o z ó w  1-11 en L
..L em iesz " fa b ryk a  m aszyn  ro i mi c zy  e t  
„ I r i e k i a i c "  fakir. m aszyn  i starz. r o ltu l- IU . 
„ T r z e b in ia "  fab r. m aszyn  i aarz. ro la . I V  o. 
,-A a to m o te r*  fa b ryk a  sam oeb od ow  
„ S o rk a "  łab ryka  cem entu  
C a l. ake„ Z a k ła d y  G ó ra .  S ie n n a  
„Tc.peye** T o w .  d l*  p rzeó s iąk . jó rn te z y e h  
°oił>ka n a fta

458*—
1288*—

55* —

580—421 
125T -

p— J7*—
8988*—  95C8  —
190Cr—
62W *—
300f —

H iek tro w a ia  w  S ie rs zy  
. O ik o ft*  T .  A .
„ P e s e t "  P ow szech n e  za k ła d y  budow lane 
l- ab r . p rz e tw o ró w  Uuszcz. w  T rz eb in i 
«  K ra k u s "  Z jcdG . fa b r. a rze tw . w yskoków - 
f‘ »b ryka  p o rce la n y  w  C m ia lo w te

2300*—  250* —
7880 —
768* —
S4«*—
20C8*- 
2120*— 
jfiOO*—
105* —
2908*—
3686*—
488* —

790* —
878©*—
2440*—  2108- 2S W  
2308*—  2200*—
4200 —
115* —
3i0*-=

W a l u t y  d o  w i z y

W o .sry  S t . Zjj. 
iV*atki n iem ieck ie  
K o r o n y  aiastryaekie 
ł-loron y  esesko-s ław a ek ie

G otów k o
Kapaa

24*—  
2*20 23-—

W a lu ta  i 
(b a n k n o ty ) C —k i oytafey
S jH J e d a i K a ,

20  -  25w  27*—
2*40 J 5 0  2 7 8

25*—  24*—  26- -

-0-0-
Z  i>owodu od kilku dni trwającej p tzaw y 

lin ii telefon icznej z  Wiedniem, nie otrzymali­
śmy notowań giełd  zagranicznych ani innych 
w iadom ości od naszego korespondenta L.

Konstantynopol zagrożony przez Kemala.
Londyn. PA T . (Hayas) . Według wiadomości z 

Malty, syiuacya w  Konstantynopolu i  w  okolicy 
budzi pewne zaniepokojenie. Śródziemnomorska 
flota angielska z wyjątkiem 5 krążowników, znaj 
dujących się w  porcie w  Aleksandry!, została 
skoncentrowana w  Konstantynopolu. Na statkach 
przybyły wielkie transporty amunicyi.

WieEkie straty Greków.
Angora. PA T . (Havas). Urzędowy komunikat 

turecki z  dnia C bm. donosi o walkach na froncie 
Ismjd. Straty greckie mają być bardzo wielkie. 
Na odcinku Uszaku awangardy greckie zostały 
odrzucone.

M t a y a .  w i s ;  M t s ]  p z  M il
Berlin. (Rps.). A g  Dena komunikuje z Paryża, 

że Kemai Pasza ogłosił wojnę świętą i wzyw# 
całą ludność mabometańską 'Anatolii do walki 
przeciw sprzymierzonym. Oskarża on państwa 
zachodnie o dążenie do zniszczenia ludów wscho­
dnich. Panowanie Anglików -w Turcyi musi się 
skończyć. Kemal Pasza protestuje przeciw zaję­
ciu Konstantynopola i szerzeniu wiadomości, ja­
koby on zamierzał wprowadzić bołszewizm do 
Anatolii. Mieszkańcy Anatolii postanowili walczyć 
dalej o wyzwolenie Konstantynopola i walka ta 
mu»i się zakończyć zapewnieniem wolności lud­
ności indyjskiej t wszystkim ludom muzułmań­
skim, jęczącym pod jarzmem państw zachodnich.

HEP W
Horsea. PAT . Radio. Sir John Harinthon, szef 

sił morskich angielskich, zgrupowanych pod Kon­
stantynopolem, zaaresztował 30 podejrzanych o- 
sób, pozostających w  ścisłych stosunkach z ,Ro- 
syą sowiecką. Zarządzenie to było konieczne ze 
względu na początki ruchu rewolucyjnego w  Kon i 
stantynopolu. Część uwięzionych wywieziono, 
część internowano.

P iu n im t  n s i p A i ć w  t n t i  z s o w t t -
Konstantyn0?0!- (E. E.). Mustafa Kemąl Pasza 

zawiadomił zgromadzenie narodowe, że wkrótce 
będzie zawarte z bolszewikami przymierze na 
szerokich podstawach. Celem podjęcia rokowań 
W  tej sprawie, w jTjeżdża do Moskwy dełegacya 
rządu angorskiego pod przewodnictwem Remsi 
paszy.

Fraucya układa się z Kemalem.
Londyn. (Tel. w Ł). Donoszą, że w  parlamencie 

angorsLim doniósł Kemal Pasza, iż Francya za­

proponowała mu zawarcie układu. Angor* po­
dała natychmiast Francyi swoje postulaty. Do- 
tycliczas wprawdzie nie otrzymano jeszcze odpo­
wiedzi, ale w  międzyczasie wycofane zostały w oj­
ska francuskie i włoskie. Kemal w yi aził nadzieję, 
że układ z Francyą przyjdzie do skutku.

Stosunek do Afganistanu określił Kemal jako 
wyśmienity i zapowiedział uregulowanie stosun­
ku do Persyi na podobnej podstawie. Sraluat a 
Rosyą zostanie wkrótce }i zedłożony zgromadza- 
niu narodowemu dla ratyfikacyL

ii fiaaowBku F iaitji v  kwetlyi n t u w i i e .
Paryż. PAT. (Hayas). Na wczorajsasem wspój- 

nem posiedzeniu komasyi spraw zagranicznych! 
oraz finansów senatu wyrażał Briaod przekona­
nie, że pokój z Turcyą będzie w  krótkim czasie 
zawarty, oraz że odrębny układ w  sprawie na­
prowadzenia pewnych zmian granic na Wscho­
dzie ma duże widoki prawdopodobieństwa. W oj­
ska frfincuskie w  Konstantynopolu nie będą wcią­
gane do akcyi wojennej, spowodowanej konfli­
ktem grecko-tureckim. Przechodząc do omówienia 
sprawy Wschodu z punktu widzenia finansowego, 
oświadczył premier, że uregulowanie sprawy po­
koju z Turcyą oraz zmiana linii polityki fran­
cuskiej odnośnie do Syryi poewołą Francy! zre­
dukować ilość wojsk okupacyjnych, a  te*, samem 
zmnięjszyć koszta ogólne. W  końcu swego prze­
mówienia Briand poruszył sprawę banku dla han­
dlu z Chinami.

'  Anglia ogłosi wkrótce poili i T o m
Londyn. (Tel. wł.) W  angielskiej Izbie gmin 

oświadczył zastępca rządu, że ogłoszona zo­
stanie wkrótce orzeczenie gabinetu o zakończ* - 
niu wojny z Turcyą. (Orzeczenie takie, jeżeli
rzeczywiście wkrótce nastąpi, będzie miało ta­
kże wielkie znaczenie dla sprawy’ ratyfikacji 
mandatu palestyńskiego. — Red.).

Zgon  lorda Balfoura
Gdańsk. PAT. Tutejsze dzienniki donoszą Z 

Londynu pod datą dzisiejszą: Lord Balfour 
zmarł w Londynie. (Wiadomość powyższą 
otrzymaliśmy po zaniknięciu redakcyl, wobec 
czego wspomnienie pośmiertne po jednym F 
największych zwolenników syonizmu, odłożył, 
musimy do następnego numeru. — , Red. ąH i 
Dz.“ )< ‘
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•cy tłutąejr kotw
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JARMARK ?JPSKI
JJUtMARK YECMNECZNY I e U D O W U Z M Y

o d  a a  B io rp m a  d e  Z  w rz e ś n ia  1921 r e k u

CENTRALNY RYNEK
dhJ*t«Y nleznlarnu konyazl nierówno wysUwto.n Jak I kupującym.

zftoaiiema przyjmuj* ora* wszelkich Informacyl udzlelas 
U l i l i *  JAAfaARkbAl LIPSnUH W LtPla^U jak równie* pr*a«teta> 
wie* al na Polskę WŁADYSŁAW QLAXItt W WAASImW.u Aleje Je- 

rezellmjklc SS, Talofon 230>SS. 1210

PIĘKNE m i e s z k a n i e ;
w k ia ln n , frontowe, składające się t  2 pokoi, przea 
ve*0j< 1 kuchni C w lato tapetowana t eleUryczuęmj 
i gasuwjiu o6wietie_jfm (Motaniu) w centrum miastu,; 
na lu if na takie Mnie lub większa w Krakowie od 
wTsa U ia  ■>. r. Zgłoszenia pisemne cadsyłać pod ,V\ ia-, 
deó * de  Adm in . N  Dzień. Itód
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HbWA

któryby równocześnie mógł udzieJać 
lekcyi reiigii zostanie zaraz przyjęty. 

Zgłoszenia do:
„ B t t t - V e r e S n  A n e f > E m u n a h ,  

D z i e d z i c e 11. 1207

Kto raz spróbowai

h  ^ T E R f > t t i T Y t i O W '  

% %\PASTA 00 OBUWAy

Ten się przekonał
i*  pasta do obuwia n ROPA"

p r z e w y ż s z a  s w o ją  j j  k o i c ! ą  
wszelkie i u n e  p r o d w l c t y .

>» R O P A "  n a d a je  p o ły s k  ś w ie tn y

|>a i . k i t  czyni skótv> j i y ę k k ą  
t>R U y Ą  i odporna aa wihgut

H||Tw«y> chroni skórtj 
ęęfkUUii oj popękania.

W ttm ite  NABYCIA?
M l ffiSl U  ,.Roda“

Spółka 1  itgr. uuę.

OJdziaf pa»t „R0DA“ RADYMNO. 
Biuro: Przemyśl, Czarnieckiego 25.
tftftt SKRY.KA POUTOWA Nr. 25.

Dbajcie o czystość pomie- 
| nksń i zdrowie i ouziny i 

r ia a * W j rou ioszą  choroby —  tępcie je

„PLU SKIN EM “
P e U y , karakeny i st ..aby  nisaesy msM.we.diue

„VIRIDIN“
Ulltl Ikl. .Fenomen** MW SI.

^ S i e r o N  * r »

wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarttwa wchodzące

lA N O W IBN tA
h a  Q2£[&L2ÓC$£

nteU
pin™ «  pnojn^r 
WłJU# y u a u t ń  i RCKU.M

M RAUBK ^ S V :
KRAKÓW-BONEROWSM.il. !

PUDEŁKA BLASZANi
na pas i«, wuenną, farba, róine enusry Iłp.
1057 sprzadaje
F A B R Y K A  P U D E Ł E K  B L A S Z A N Y C H

IZRAEL IEKSTEIN
W RZESZOWIE.

Próbk i dutttarcao Olą l i  ^ilsMoaanloia BO M i m .

i FABRYKA NICI!
LEWKOWICZ Ł EtSENBMM
SOSNOWIEC, UL. KOŁŁATAIA i. f .  vm Wagl

WTRAaiA MÓZMI NICI 1 > A I  !M 
aaPULKACH PAPIBKOWTCN 1 PngW|B>aieU 

KO CUMACH M m i Z N Y M
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